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Paryski Racing proponuie wizutę 


Cała Polska za Cejzikiem! 


Zgodny chór uczniów wybitnego trenera przeciwko decyzji PZLA 


28.X.1936. 


Zgodnie z naszymi przewidywaniami, 
sprawa zwolmienia przez PZLA trene- 
ra C:jzika wywołała w polskim świat- 
ku lekkoatletów bardzo poważną reak- 
cję. Okazuje się, że opinia nie pozodzi 
się tak łatwo z celami „wewnętrznej 
polityki" Związku, stawiając wyżej 
przywiązanie do zasiużonego. nauczy- | 
ciela i korzyści, jakie jego praca przy- 
nosiła dotąd szerokim rzeszom zawod- | 
ników, | 

Byliśmy pewni, że reakcia Okręgu | 
krakowskiego nie zostanie odosobnio” | 
ma. Rzeczywiście, ze wszystkich stron . 
kraju zaczynają napływać nowe wy- | 
razv zbiorow:go protestu. 

Zareplikcwał więc stanowczo Lwów, | 
wysyłając do PZLA obszerny memo- | 
tial. podpisany przez wszystkie sekcie 
lekkoatletyczne miejscowych klubów. 
Równocześnie nadszedł do Związku pro | 
test czołowych zawodników poznań- | 
skich, którzy wychodzą ze slusmego | 
założenia, że pracę Cejzika najlepiej | 
ocenić mogą jego wybitni uczniowie. 

Otn treść tego listu: 


ji 
| 
MY SPORTOWCY POZNAŃSCY 


domagtemy się reaktywowania trenera JAK SIĘ SPISZE NASZ NAJLŻJESZY? 
* nlzwit Awiłagą Ga ta Prania: | — mysla Garsiecki, Pisarski, Czortek. Matuszewski i Bąkowski, 


E a noe w wadia przyglądając się walce Tworka z Wejmanem na niedzielnym 
Pozbawienie Go prac. trenerskich w meczu bokserskim Okęcie — Polonia. 
P. Z. L. A. jest krzywdą zbyt jacit- | WRZ Z 
wą i nlesłuszną, a przyczyny tej de- 
cyzji dopatrywać się można w animozji 
osobistej. 
Mamy nadzieję, że P. Z. L. A. uzna 
słuszność żądań zawodników, którzy 


Wilhelm Sznajder, Katowice: lepszaniu naszych rezultatów. Jestem | 
— Moje wyniki i czołową pozycję 'zupe!nie pewny, że nie prędko będzie; 
wśród elity europe'skich tyczkarzy za- |go mógł ktoś zastąpić. 

sami najiepiej mogą osądzić kto ich su- | wdzięczam Cejzikowi. Uważam go za 

en ech. walk ne Uźloku. | decyzje | trenera znakomitego i bylbym, szcze-| Jak widzimy, opinia zawodników jest 
swą zmieni. tze zmartwiony, gdybym na. przy- zgodna. 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA ŚLASKA W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 


Poznań, 24 października 1936 r. szlość nie mógł pracować pod jego kie-| Jakie poważne motywy zwolnienia „A> h SA P 
nmkiem. chce jej przeciwstawić PZLA?.. Jeżeli! Gorący moment pod bramką Debu, który potrafił jednak wysunąć się w ostatniej chwili przed 
Mastopuje 30 oraw. w ts było to chwilowe „zaga!opowanie sie“, lokalnego rywala ligowego. 
O oaza Noina aAa ieliasza, Ro. | Eugeniusz Lokajski, Warszawa: można zawsze jzszcze decyzję cofnąć. 


— Cejzik dopomógł mi wiele w osią- | Trzeha tylko zdobyć się ua przyznanie 


bińskiego, Janowskiego, Dragi, Andrze- io ' i 4 z 
gnięciu moich wyników. Pod jsgo 0-ido błędu jednostki. a nie starać się go 


jewskiego, Kaszubs..ego I t. d. | 


* kiem pracowało mi się doskonałe, wy- |pokrvć autorytetem całej organizacji, 

Na zakończenie podajemy jeszcze pienilem dużo stylowych błędów Í 0- a 

A mor ; ; l iągnąłem wiele zdobyczy technicz- 
kilka opinii wybitnych zawodników zlych -Zarówio ja, lak | koledzy. z któ- | PIERWSZY WYSTĘP i l 
inych okręgów: tymi się stykam. mamy pelne uznanie | pierwszy ORONTO DUKES sad 

P dla trenerskich wartości Cejzika. Toronto Aa e p E ule TA 2B544 

Kazimierz Kucharski, Lwów: Hatluego wrażenia. Wygrał on z Rap.dem sA 

— To, że jestem dzisiaj dobrym bie- | Erna Orzelówna, Katowice: | Paris 3:2 (0:0. 2:0, 1:2), górując jedynie | 
gaczem, zawdzięczam w wielkiej mie-| — Wiele zawdzięczam Cejzikowi i: szybkością: 


Tze Cejzikowi. On pierwszy wskazał | chciałabym w dalszym ciągu O RIL TRENEREM W. BUKARESZOIEI 


mi właściwe drogi treningu, umożli- stać z jego rad. Uważam, że jest ON jsta wiedeński Erti. który opuścił przed ro- 
wiałąc racjonalny rozwój wrodzonych  coskonałym, peinym zapału i niezwy- kiem Wiedeń, przenosi się obecnie do Buka- 
oi. Cenię ogromnie jego wia- kie sympatycznym nauczycieleim. | rean PE graczem 1 trenerem Ten- 
omości fachowe, zdodności pedago- i ź 
giczne i serdeczny, pełen zapału stosu- | Żylewicz, Wilno: i 
rek dn zawodników. Zwolnienie Cejzi-| — Wszyscy bardzo cenimy wartości 
ka j:st dla mnie sprawą zupełnie nie- trenerskie Cejzika i jesteśmy mu wdzię | 
zrozumiałą. lezni za wielce skuteczną pomoc w po- 


f l na str.5-ej 


| CRACOVIA — ŚMIGŁY 
Honoru WETERANI ZDOBYWAJA BRAMKI 5:0 
| Herbstreich (Ł. K. S.) w podskoku pakuje -pilke głową do siatki: Szmagier (Cr.) walczy z Naczule 
| Legii. l skim (Ś.) o piłkę. 


ULUBIEŃCY BOISK ŚLASKA 
Dytko (Dab) i God (Śląsk), reprezentacyjni piłkarze polscy.. 0- TO SIĘ NAZYWA SZCZEŚCIE! ALBAŃSKI SKULONY CZEKA NA ATAK 


trzymali przed spotkaniem ligowym swoich klubów upominki | Robinsonada spóźniona, lecz piłka trafia w słupek! Moment z me- | ale Szerfke (w ciemnej koszulce) z pewnością nie zrobi mu krzywe 
„Olimpijskie“. czu Cracovia — Śmigły 5:0, leży bramkarz Czerski. dy. Moment z meczu Marta — Pogoń 2:1. 


Wygrać we Lwowie z Pogonią nie 
jest łatwo! Przekonała się o tym War 
szawianką w ub. roku. becnie sytua= 
cja jest o tyle lepsza, że Pogoń zmu- 


Po raz ostatni w roku 1936 przystę= 
pujemy do omówienia szans meczów 
ligowych. Po pracowitym sezonie zbli 
ża się chwila odpoczynku W niedzie- 
lẹ raz jeszcze emocjonować się będą. szona będzie grać bez zdyskwalifikowa 
szerokie rzesze kibiców futbolowych |nego na tydzień Waslewicza. Poza 
walką o punkty. a po tym nastąpi... ci- |tyin Iwowlanie nie są iuż zbytnio za= 
sza... błogi spokój.. wytchnienie, aż do |interesowant w wypadkach. Male ma 
chwili, w której znów zaroją się boi- | ią bowiem szanse na pcorawienie swej 
ska, znów rozpocznie się zawrotny tan | lokaty, która nawiasem mówiąc. wy- 
dokoła symbolicznego złotego cielca— | padla, jak na wicemistrza ub. roku, 
mistrzowskiego tronu. skandalicznie nisko. Być może zresz- 


i 2 ; 5 : gle ambicją prze 
Tegoroczne rozgryw ietrzostwo | t3: Że Pogoń zapała nagle a ja p 
x es TOEI WA gam Si rzostwo dostania się na wyższy szęzebel. W 


i 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


misowy leży w granicach możliwości, 
tym bardziej, że gospodarze zmuszeni 
będą zestawić sklad bez zdyskwalifiko 
wanego Peterka | Wilimowskiego. 


Ostatnia deska ratunku 


Dwa ostatnie mecze należą już do ka 
tegorii „spadkowych“. Naturalnie gdy 
chodzi o przeciwników Garbarni i ŁK 
— o Śląsk, względnie Dąb. 

Sytuacja Śląską fatalnie się pogorszy 
ła. Przegrana z Dębem zepchnęła go 
na przedostatnie miejsce, z którego trud 
no będzie wydostać się w.. Krakowie, 


iy H , iei iac c > 5 
5,4 Da ge | Sło pok e( tym wypadku mieliby warszawianie zdzie przeciwnikiem jest Garbarnia, 
darzeń (olimpiada), bv można było na: ciężki orzech do zgryzienia i ostatni rozsierdzona „ostatnimi niepowodzenia- 
leżycie się skupić I z odpowiednim na- | "CZ na terenie stolicy Małopolski mi. Garbarnia ma jeszcze szanse za- 
RO ETU serGoWaĆ wa na mi- wschodniej dostarczyłby widowni spo- lać „dypblomowane* miejsce  (dru- 
y : ro emocyj. Nie mamy w każdym ra- gie. trzecie), musi jednak niedzielny 


strzow p r ie i a s i ; 
skich arenach. Długie i częste | zie powodu odmawiać Pogoni, graiącej 


przerwy również nie były korzystne. 


we własnym rejonie, poważnych szans. 


mecz koniecznie wygrać. Jest ona w o 
tyle lepszym położeniu. niż przeciw” 


Czwartek, 29 października 


——— 


Pożegnalny akord Ligi 


W niedzielę zamykamy dziesiąty cykl mistrzostw. Mir zainteresowanie się spor- 


| dziej, że delenzywa krakowska nie 
jest zbyt odporna. 

Dąb ma w teorij zadanie znacznie łat 
wiejsze. (ira u siebie. przeciwnikiem 
jego jest ŁKS. któremu do sukcesów 
potrzebna jest atmosfera własnego bol- 


ska, W obcem otoczeniu czują się ło-|ków Pociski. Zanim podamy wyni- 


į dzianie znacznie gorzej | rzadko kiedy 
; udaje im silę uzyskać pełna formę, Po 
jmeważ Dąb wie o co walczy i na pew 
ino ne bedzie sie oszczędzać należa- 
i loby oczekiwać raczej zwycięstwa go- 
ispodarzy, którym wynik remisowy 
mógłby wystarczyć, jedynie w wypad- 
| ku przegranej Śląska w Krakowie. 
Formalność 
Ze spotkań o wejście do Ligi pozo- 
stał jeszcze mecz Cracovii z Brygadą 
iw Krakowie i Amatorskiego KS ze Śmi 
Wyniki spotkań tych 


1936 r. 


N 


r. 92 


Nowa seria 
nagrodzonych 


I nagr.. zegar stołowy. 
p. Arczewski Marian. Radom. 
II nagr.. piłka nożna. 
p. Jabłoński Słełan, Warszawa. 
III nagr.. biok na biurko, opraw- 
ny w skóre 
p. Heliwig Leon, Poznań. 
Siedem nagród książkowych 
p. Wnek Mleczysław. Lwów, 
„ Obfdowicz Anna. Lwów, 
„ Leszczyński Jan. Grudz ąadz. 
„ Wojtowicz Stanisław, Mysło 


towców rozgrywkami ligowymi 
niech będzie ostatni nasz konkurs, 
na który nadesłano 


4138 odpowiedzi 
ze wszystkich zakąt- 


dosłown e 


. 
. 


ki. chcemy podkreślić, że sporo 
odpow edzi wpłynęło po przewi- 
| dzlanym termine (24.X.). przeto 
nie braliśmy ich pod uwagę. f 
Spodziewane naogół * zwycię- | Wice, ` 

stwa gospodarzy. zakłóciła w n tal p. Kurkowski Mieczysław. Rów 
dzele dn. 25.X. porażka Śląska z) ne. 

Dębem. która stała się główną| p. Kurnatowski Gustaw, Warsz. 
przyczyną omyłek w odpowie „ Pakulski Francszek. Warsz. 
dziach. Mimo to trafnie wypełniło| Poza tym traîne kupony nade- 
kupony stali pp. W. Krężelewski, Toma- 
szów. A. Flstkowsk':. Gdynla. K. 


|giym w Wilnie 


Z zadowoleniem natomiast stwierdzić | które byłyby, zdaje się równoznaczne 
na'eży, że lansowana przez nas I wiz mrzekreśleniem szlachetnych aspira- 


nie mają już żadnego craktycznego zna 


ik, że gr własnym boisku i staw- 4 a A 
nik, że gra na x u czenia. Cracovia i AKS awansuja do; 


14 uczestników 


„d> 


Skwara, Michałkow.ce. M. Śmie- 
tanka. Powursk. 


konsekwencji wprowadzona 
t zw. „niedziel ligowych“ wykazała w 
całej pełni swą żywotność i spotkała 
się zo wszystkich stron z aprobatą. 


Dzięki niej to końcowy akord rozbrzmi | 


nie dając 
też 


zgodnie w jednym dniu. 
pola do żadnych konszachtów ani 
podejrzeń. 


Pięciu kandydatów 
na jedno miejsce 


Berło mistrzowskie znalazło się na 
trzy tygodnie przed finałem w ręku Ru 
chu Dziś więc emocjonować może ie 
dynie walka o godność wicemistrza, 
względnie utrzymanie Się w Lidze. 


inowacjajcyi drużyny warszawskiej, 


Między Wisła a Wartą | 


Bardzo poważne widoki ma w każ- 
dym razie Wisła. Trudno bowiem przy 
iąć, że Legia w mocno „rozwodnio- 
nym* składzie nawet na stadionie W. 
P. będzie w stanie zatrzymać krako- | 
wian, którzy złapali drugi oddech ł zro 
biwszy na krótkiej drodze porządek w 
drużynie, rwą energicznie do przodu- 
Przypuszczamy, że Wisła rozstrzygnie 
spotkanie warszawskie na swoją 
rzyść i tym samyty zapewi sobie conaj 
mniej trzecie miejsce w tabeli. 

Warta nie będzie miala łatwego zada; 
nia w Hajdukach. Przegrana przed ty | 


Kandydatów do drugiego miejsca jest| godniem z Wisłą podnieci zapewne no- | 


pięciu 


W najlepszej pozycji znajduje | wego mistrza do specjalnych 


wyczy= 


się Warszawianka. Gdyby wygrala z) nów. Zechce on chvba zrehabilitować 


Pogonią żaden z konkurentów nie mógł 
hy jej więcej zagrozić. W razie remi 
su o losach jej zadecydowałby wynik 
spotkania Wisły z Legią. Przegrana 
uzależniłaby pozycję zespołu warszaw 
skiego od wyników wszystkich czte” 
rech konkurentów, t. i. Wisły, Warty, 
ŁKS-u I Qarbarni. 


się w oczach licznych swych zwolenni- 
ków. którym niewsmak ida wyniki, 
podważające autorytet moralny. Inna 
rzecz, że Ruch nie ma jakoś szczęścia 
do Warty, która lepiej, niż inne dru- 
Żyny, daje sobie radę na gorącym ŚląS- 
kim terenie. Spotkanie hajduckie bę-| 
dzie napewno interesujące, a wynik re 


Ostatni apel 


CRACOVIA I GARBARNIA 


NA JEDNYM BOISKU 

Oba kluby 

hammia — porozumiały się | mecze nadcho-. 

dzącej niedziel rozegrają wspólnie na boig- 

ku Cracovii, O godz. 10-ej Garbarnia zagra 

przeciw Śląskowi, następnie Cracovia zmierzy 
się z Brygadą. , 


ira, któremu w niedzielę kończy się kontrakt. 
krakowskie — Cracovia | Oar- | Czeioter pozosianie w Łodzi jzsceze przez ty- 
eń, 


Garbarnia zmien! tylko miernacznie skład. | 


O ile forma Włodka nie ulegnie poprawie un 
treningu czwartkowym, wówczas zastąpi go 
w bramce Jakubik. Poza tym grają w obro- 
nie bracia Stankusz i, Stankusz II; Lesiak, 
wiiczkiewicz, Soldan; Skóra, Zaręba, Woż- 
niak, Pazurek i, Polus. 

„Cracovia wystąpi w identycznym zestawie- 
nia co przeciw Śmigłemu, a więc: Pawłow- 
ski; Lasota, Pająk; Żiżka, Grünberg, Szma- 
„gler; Zieliński, Chudzik, Korbaa, Szeliga, 
Zembaczyński. Zmiana nastąpi tylko w wy- 
padku, o lile w stanie zdrowia Malczyka na» 
stepi poprawa. Wówczas Karbas wróci na 
skrzydło. (g) 


WISŁA WIERZY W MŁODZIEŻ 


Mecz niedziemy Wisły z Legią nie spowo- 
duje zmiany w zestawieniu składu Wisły. Wi- 


Herbatrcichem I Millerem w ataku. Mocz teni 
będzie pożegnainy dla trenera ŁKS-u Czelsie- | 


poczym wraca do  Budapeśztu, W 
grudniu jedzie on z drużyną węgierską do Lon 
dynu, a z nowym sezonem obejmie stanowi- 
eko trenera w jednym z czołowych klubów 
Szwecji. 

OSTATNI MECZ W SEZONIE Warta ro- 
zegra z Ruhem w Wietkich Hajdukach w na- 
stępującym składzie: Fontowicz — Twórz i 
Ofierzyński — Kryszkiewiez, Danielak i Dem- : 
biński — Szwarc, Przybylski, Scherfke, Qen- | 
dera I Nawrot, czyli w tym samym składzie, | 
w jakim pokonała w ubiegłą aiedzielę lwow- 
ską Pogoń w Poznaniu. 

POGOŃ MA KŁOPOTY z mtaleniem składu 
na mecz z Warszawianką. W drużynie Iwo- 
wakiaj zabraknie przede wszystk'm zdyskwa- 
iliowanego ostatnio  Wasiewicza, a pora 
tym nie jest powny udział Hanina I Niecncio- 
ła. Przypuszczalny skład Pogoni przedsta- 
włać się będzie następująco: Albański; Je- 
rzowski, Łemiszko; Sumara, Mitualński, Wań- | 
czychi; Matyas I, Matyas II, Luchter, Naha- 
czewski, Borowskh 

SHŁAD RUCHU na niedzietne zawody ligo- 
we nie jost narazie znany. Zarząd ma kłopo- I 


ka nie jest dla „niej znów tak wielka, 
by był powód do specjalnego zdenerwo 
wania. W zupelnie innym nastroju wy 
stapia natomiast goście, którzy natnię 
tać będą o tym. że losy ich zależne są 
nie tylko od własnego wysiłku, aie i 
od... formy jaka wvkaże w tym samym 
czasie Dąb w Katowicach. 

Nie należy naturalnie z góry już prze 
sądzać sytuacji świętochłowiczan. De- 
terminacia może doprowadzić do zgoła 
nieoczekiwanych rezultatów. tym bar 


ko» ` 


Racing chce przyjechać 
na tournée do Polski 


Będąc parę dni temu w najwięk- 
szym klubie sportowym Francji — Ra- 
cing-Paris, by sprawdzić wiadomość o 
rzekomym meczu z Ruchem w listopa- 
dzis, o czym w klubie tym nic nie wie- 
dziano, usłyszałem od kierowników 
sekcji piłkarskiej, że chętnie przył- 
chaliby oni ze swą drużyną na kilka 


| meczów do Polski. 


Wyjazd taki mógłby łednak nasta- 
pić w drugiej połowie maja, lub w 
czerwcu, gdyż prz:dtem nie rozporzą- 
dza Racing żadnym wolnym terminem. 

Racing, jak wiadomo, dokonał sztu- 
ki nielada, zdobywając na rok 1936 jed- 
dnocześnie mistrzostwo i puchar Fran- 


leji. W szeregach jego występują Slaw- 


ni cudzoziemcy z Hiderem, Jordanem 
i Kennedy na czele, również pozostali 
gracze przedstawiają b. wysoką klasę. 
to też Racing jest b. lubiany i na jego 
mscze ciągną zawsze tłumy. 

Gdyby nasze drużyny reflektowaly 
ca sprowadzenie Francuzów do Polsk‘, 
proponujemy nie zostawiać pertrakta- 
CH na ostatnią ZA EJ i już teraz wy- 
sunąć swe propozycje. 
uną: po 1. Gr. 


Raid 4 piikarzy warszawskich 


Wyjazd czterech „„Legistów'': Martyny, Na- 


Ligi i faktu tego nie zmieniłyby nawet 


z których dziesięcu otrzyma 


Nagrody rozesłane zostaną 


grody. Losowanie dało nasiępują- ] 
wszystk m pocztą. 


ce wynik:: 


ewentualne potknięcie się na ostatniej 
przeszkodzie. 


Liga okregowa w Warszawie 


Było by dobrze, ale... nie ma szans 


| 


W Warszawie | wczas będzie on mógł wydać jedynie równy. Weźmy mecz Polonia 


LEG 

| + silnie lansowany opinię, zdyż powzięcie uchwały wyko Zorza 9:0. Czy można nazwać to 
SA lest obecnie pro-. nawczej spoczywa wylacznie w ręku równym poziomem?! Dlatego też ci 

| lexe utworzenia | walnego zgromadzenia Okręxu. | wszyscy. którym dobro piłkarstwa sto 

Ligi _ okręgowej.| __ Gdy chodzi o moia prywatną opi łecznego leży na sercu. powinni wszel 


Jest an tym bar- 


A p Pichalski — to uwa- | Kini siłami dążyć do realizacji projek 

i dziej aktualny, ŻE| am, że utworzene Lizi Okregowej w | tu stworzena Ligi Okregowej. Tym 

modzie Warszawie jest poprostu koniecznoś- | bardziej popieram ten projekt, że nie 
los Polonii i zde- | j wierzę by Polonia przy obecnym po- 
dok Er 7 aa ziomie mogła wejść ponownie do Ligi 

| w klasie A w WIDOWNI państwowei. 

Warszawie mieć | — Łudziliśmy się. że Lekla utrzyma | JEDYNA RADA 

idziemy obecnie | się w Lidze. Z chwilą gdy losy je] zo-: Ta „nowa“ klasa warszawska nle- 

15 drużyn, a wraz | stały przesadzone. jest poprostu na- J wątpliwie przyczyni se do podniesie” 


nię — powiada D. 
| 


l 


NIEBEZPIECZEŃSTWO UTRATY 


| 


| 


z Podokręgiem Robotniczym nawet 23. kazem chwili stworzenie grupy, której nia się poziomu. A przecież o to nam 


Czołowe kluby klasy A przygotowują | gry mogłyby skupić na sobe szersze chodzi. Ja doprawdy nie widze inne- 
zatem na doroczne zebranie stycznio- | zainteresowanie. Jedna drużynę w Li- go ratunku! Również finansowo kluby 
we WOZPN propozycje utworzenia Li; dze — to jak na stolice mniej. niż ma- Się podreperują. Walka najlepszych ze 
gi okrezowel. ! to! społów Warszawy na pewno zdoła ze- 
Sprawa ta .„leży* również na sercu] Istnieje bardzo realne niebezpieczeń, mocionować publ czność. 
zarządowi WOZPN. który nie powziął | stwo, że zalnteresowanie piłkarstwem | — Snośród 23 klubów A klasowych 
zresztą żadnej obowiązującej uchwa- | obniży s.ę. Trzeba wiec za wszelka ce; w Warszawie można śmiało wyłonić 
I nę utrzymać kontakt z publicznością. 8 dobrych zespołów, które możnaby z 
LUŻNE PROJEKTY Publiczność. która stale przychodziła , powodzeniem zgrupować w Lidze okr. 
Dobrze zawsze zorientowany kapi- | na mecze ligowe nie ma wielkiego na- i Jeśli miałbym zakfalifikować drużyny 
tan związkowy Warszawy p. Al. Pi-| bożeństwa dla „A-klasowców*, tym do Lig: okrezowej, to skladałaby się 
chelski informuje nas nastepująco: bardziej, “że przy wielkiej ilości ona z nastepujacych klubów: Polci ła, 
— WOZPN nad sprawa Ligi okręgo drużyn w tej klasie jest ona zupełnie: Legia, Skoda. PWATT. Orkan. Skra, 
wej jeszcze nie debatował. Jeśli wv-=: zdezorientowana. Gwiazda i Granat z Podokrexu Radom 
płynie ona pod obrady zarządu, wó-! 


Poziom A klasy jest poza tym b. nie | skiego. 
PROJEKT DOBRY, ALE BEZ SZANS 


— A czy sądzi pan. że walne zgro- 
madzenie powoła Lige okrezową do 
życia? — zapytujemy z kolei. 

—_Choć-proiekt ten dolrzał w “alej 
pełni do realizacji. to znajac matana- 
tyke wyborcza na walnym zgroma- 
dzenu WOZPN nie przyznale mu żad- 
jeden paragraf przeciw ucieuinierom, rów. ; NYCH szans. Przeciwko niemu wypo- 


cleżyta 4:0, zapewne w znacznej mierze dzie- 


sla kroczy konsekwentnie po raz obranej dro- 
dez I nie ma zamiaru rezygnować ze swej 
młodzieży, która tak dzielnie się spisała., Zo- 
baczymy włęc przeciw Lagli skład: Gierula; 


ty z zestawieniem napadu. W bramce zagra f 
Tatu, w obronie Crompisz I Rurański. W po | 
mocy pewny jest tytfko udział Dziwisza I Zo- | 
rzyckiego, podobnie jak w ataku, gdzie za-. 


Szumilas, Szczepanik; Kotlarczyk, Gierczyn- H 
ski, Jezierski; Habowski, Uracz, Szewczyk, | 8a na pewno Wodarz, Giemza i Kubisz. 
Artur, Natanck. Sprawa Łyki, Madejskicze DĄB WYSTAPI niemal w identycznym ; 


i Siko zostaja przez zarząd klubu skierowa- | składzie, który tak dobrze wypadł zeszłej nie I 


na do Komisji DyscypłHnarnej, istniejącej, dzieli. Grać więc będą z Ł. K. S-emi Pawło-' 
przy zarządzio Wiety. (R) wski; Halama, Krawiec; Moczko, Szojda, | 
Dytko; Kessnor, Kłoda, Ogórek, Koszecki, 


Z GARDARNIĄ zagra zcspół Śląska w skła 
drie: Mrozek (Kosmala); Seifert, Marek (lub 
Kamińsxi); Jomk, Niechcioł, Waluś; Wy- 
socki (1), Qleroń, Qod, Cebula, Fojcik. (hr) 

WARSZAWIANKA wyjechać ma do Lwo- 
wa na mocz z Pogonią w składzie: Rudnicki, 


Herman 1. Mecz Dąb — L. K. S. rozegrany 
zostanie na boisku Miejskiego Komitetu w. 
Katowicach, o godz. 14-cj. (hr) | 

AMATORSKI K. S. nie zmienia składu na | 
benefis wileński. Do Wilna wyjadą: Mrugala 


| Amerykanie, inni wreszie dowodzili, iż cho- 


ki sukursowi ze strony warszawiaków. 

Domysły te umacnia również fakt, że ze- 
spót piłkarski Batorego, bawiąc ostatnio w 
Ameryce, przegrał mecz z nowojorskim kin- 
hem Polsko-Ameryksńskim w stosunku 1:8. 
Nie dziwnego za tym, że marynarze nes! pa- 
łają żądzą rewanżu | dla uproszczenia Spra- 
wy „wzmocnili się'' przez pozyskanie ad hor 
manveh graczy. 

Jak sflnalzowano układy, kto był po- 
średn:klem I jak ostatceznie doszło do zała- 
dowania cennego towaru? — o tym nie wie- 


wrota, Cebulska i Drabińskiego, jest wciąż 
jeszcze tematem rozmów w kołach plikar- 


skich. 


Początkowo lansowano najbardziej sensa- 
cyjne pogłoski. Mówiono o jakimó tajemni- 
czym osobniku, który graczy polskich raan- 
gażować miał na okrce próbny do polskicgo 
klubu w Newym Jorku, inni twierdzili, że 
graczami Legii zaintercsowaH się rdzenni 


dzi tu tyiko o zwykłą wycieczkę krajoznawczą. 
osobistości, 


nież pewne netsione sportowe zasady, a te, WIE SiĘ Podokrez Robotniczy. 


nie pozwalają na brutzine jednosteonne zry- 
wanie kontakty-z organizacją, wobec której 
ma się szerog zobowiązań. 


— Robotnicy obawiaia się że stwo 
rzenie Ligł okr. naruszv ich autono:nię. 
Również „A-kłasowe' kluby, które ue 
mają żadnych szans na dostanie sic do 


Zarzad” Legi! zresztą zawiesił Marynę. Na- klasy warszawskiej wystanpią przeciw 


wrota, Cebulaka I Drab:ńskiego. w tej chwili 
niema to jednak praktycznego znaczenia. 
Możemy zrozumieć młodych ludzi, którym 
uśmiecha się nagle możność wyjazdu w dalc- 
kle kraje I wrzeczywistnienie marzeń, jakim 
wszyscy podiegnmy, jednak z drugiej strony 
pozostawienie klubu na łaskach lom właśnie 


| 


niej. W tych warunkach projekt utwo- 
rzenia Ligi okręzowej jest z góry 
skazany na zagładę. To też aczkolw.ek 
mówi sle obecnie wiele o Lidze okre- 
gowej w Warszawie. w r. 1937 na 
pewno jei nie bedzie! Może za rok lub 
trzy lata. gdy zmienia sie mentalności 
i poglad na sprawy publiczne, może 


Ziemian, Joker, Sochan, Sroczyńaki, Sachs, 
Pirych, śŚwięcki, Smoczek, Knioła, Stolen- 
werk. Nie pewny jest jednak udział Smocz- 

ka, któremu znów odnowiła się kontuzja u 
lewej nogi. Gdyby Smoczek nie mógł wyje- 
chać miejsce jego rujmie Świecki, a na łącz 
niku znajdzie się PiNszek. Kierowulkiem eks- 
pedycji będzie p. már. Pawłowski. 

Legja wystąpi na meczu z Wisłę w War- 
szawie w smiutndzie: Zlatopir; Pigtowski, Ku- 
bera Ii; Przeździecki Mi, Przeździecki I, 
Clapara; Wypiijewski, Oburzyński, Łysakow- 
ski, Frankowski, Rajdek. 

ŁKS WYBIERA SIĘ NA MECZ z Dębem 
I Coglitekim w bramce, Fiegiem | Qałeckim w 
obronie, Oaieckim, Rudnickim i Pegzą w po- 
macy, Królem, Sowlakiem, Lewandowskim, 


(Prusko); Knas, Stolarczyk; Bendkowski, Ku- | 
chta, Skrzypiec; Morcinek, Piontek, Wostal, 
Pytel i Marszel. (hr) 

SKŁAD REPREZENTACJI STANISŁAWOWA 
na mecz z L'gą w dniu 8 listopada ustalony 
został w sposób następujący: Ogonowaki, On- 
bera (Pogoń — Stryj), Ficyk (Rypne), Bic- 
nia (Górka), lńczy, schaffer, (Rewera), Hra- 
bal (Rypne), Zasławski (Pogoń), Rudziak, 
Nowak, Weber (Rewera), (K) 


CRACOVIA JEDZIE DO RUCHU? 


W Krakowie krążą pogłoski, iż ze ntrony | 
Ruchu czynione są starania o doprowadzenie 
do skutku meczu rewanżowego Ruch — Cra- 
covła. Ponieważ krakowianie mają zajęte, 
wszystkie terminy w listopadzie, mecz odbył- 
by uię z początkiem grudnia na śląsku. (g) 


ułatwioną dzięki wpiywowej 
która zapewnić miała graczom wołny prze- 
jazd przez ocean. We wszystkich tych wer- 
sjach raziła... osoba Drabińskiega. Młody ten 
gracz nie posiada jeszcze tak wicłkiej marki, 
by złakomił się nań jakiś zagraniczny ma- 
nager. 


Ostatecznie jednak dzięki intensywnym wy- 
sitkom i zdolnościom detektywistycznym kl- 
ku dziennikarzy, rozwiała się mgła tajemni- 
cy, otaczająca wyprawę piłkarzy Legii. 

Okazuje się więc, że nazwiska ich nie fign- 
„Batorego stąd 


w fak trudnym okresie, wywołać mus! nie- 
zbyt pochlebne refleksje na temat zasad mo- 
ramych, którymi się kierowali. 


Wcórzy poszuku q posiłków 


Gorączkowe przygotowania do meczu z Auglią 
Budapeszt, w październiku. | sowanie meczem jest olbrzymie, to też de 
Piłkarski Budapeszt zna w tej'chwiii natu- | Londynu wyjedzie pociąg specjalny. Drużyna 
turalnie tylko jedon temat: wyjazd reprezen- | skorzysta zapewne z komunikacji samoloto- 
tacji do Anglii. Na tym tle ciężka klęską w; wej, chodzi bowiem o zaoszczędzenie jej tru- 


my nie pewnego! Faktem jest, że eskapade 
przygotowano w największej tajamn:cy. Na- 
wet b. bliskie osoby zainteresowanych pitka- 
rzy, nie były poinformowane o ich planach, 
mie mówiąc już o kiubie, który po prostu po- 
stawiony został przed faktem dokonanym. 

O dalszych losach Martyny, Nawrota, Ce- 
bulaka, Drabińskiego dowiemy się już w naj- 
biższym czasie. Nie bez pikanterii pozostal- 
by fakt, gdyby mimo warszawskicgo sukursu 
drużyna Batorego przegrała również rewan- 
łRowe spotkanie z klubem Polsko-Amerykań- 
skim?! 


wówczas narodzi sie Liga okregowa — 
kończy swe wvnurzenia D. ką 
m. al. 


| rują na Hócie pasażcrów 


Na boiskach Europy 


F. T. C. TRACI PUNKT! 

Rozgrywki mistrzowekie na Wegrzech przy 
mlosły niespodziewanie utratę punktu lidero- 
wi P. T. C który zremisował z Szegedum 
0:0. Przekonywujące 
Hungaria nad Soroktear 10:0! Ujpest pokonał 
Haladas 7:1, a Nomzeti — Kispcat 4:2. Elck- 
tromos wygrał z Bocskałem 2:1. Mi Obwód 
zremisował z Budafoklem 2:2, a Phoebus 
zwyciężyt Budai 2:1. Obecny stan tabeli jest 


następujący: FTC (15 pit), Phoebus (12 p.),; Związek Francuski 


ORTH TRENUJE NORYMBERGĘE 
Orth, jeden zenajlepszych piłkarzy. 


| wniosek, że znajdują się oni na etacie zało 


x. 

W obecnej chwili zachodzi kwestia, jak 
właściwie należy się ustosunkować do całej 
tej wyprawy. Nie ulcza wątpiwości, że wy- 
cieczkowicze nie są w porządku w Stosunku 


gi. Ponieważ dotychczas nigdzie jeszcze nie 
ujawniły się zdolności marynarskie Martyny, 
Nawrota, Cebułaka | Drabińskiego, przypnaz- 
|ezać należy, że zostali oni zaangażowani CO 


liaklch wydały Wegry, został zaangażo zwykłego swego „fachu' 1... grać mają w | do klubu z którego wyszil, w którym przez 


zwycięstwo odniosła | wany na trenera IFC Norymberga, 


FRANCJA NIE DOPUŚCI 
TOTALIZATORA 


Wobec ujawnienła tendencji do zorganizo- 
wania we Prancji totalizatora piłkarskiego, 
wydał oświadczenie, 


Ujpest i Nemzeti (po 11 p.), Hungaria | Sze- | którym stwierdza; że wszelkimi siłami prze- 
ged (po 10 p.), Kispest (9 p.), Budafok ł) ciwstawi się zakładom. 
Haladas (po 8 p.), Elekiromos (7 p.), Buda- : r 
Wri P Soroksar i Il Obwód (po jednym E uaa dd SARA 
punkcie). . h í 
SLAVIA REMISUJE niczne, meczem z Grimsby Town. Mecz 
Pasy czękiej MOZ ligowej pr re- zakończył się wynikiem bezbramko- 
mis vii z Nachodem 2:2 w Nachodzie. Spar | w: :0. $ i i 
ta zwyciężyła na własnym boisku Prostejov AU u Arsenal zajmuje nadal 14 
2:0, mimo. że spowodu kontuzji Boucka: gradi miejsce w mistrzostwie, mając 11 pkt., 
ła przez długi czas w dziesiątkę. Bratislava | WObEC 17 pkt. Portsmouthu, 15—Brent- 
pe": siebie Viktorie EA zo. agui | fordu i 14 — Muddersiieldu. 
+e zwyciężyty w Brnie Victorię z na 2:1. Gr a 
łemisem zakończył się mecz Sp. Kladno — | n3 GRE raze: który msaa 
foravska Slavia 1:1. Sp. K. Pilzen pokonał d yp ę do Anglii, wzmacnia bar- 
usj 3:1. Tabela wygląda następująco: Sla- A O EL pensa z ee 
astników Luropy, Hitrec, który gry 
wał ostatnio w Grasshoppers (Zu- 


„ia (8 gier, 12 p.). Zidenice (8. 12), Spartą 
(6. 10), Prostejov (8. 10), Bratislava (8.9), 


| plłkę nożną w barwach Batorego. Przypusz- szereg lat grali | któremu mają nie jedno do 
czenia te mają wszelkie cechy prawdopodo- , zawdzięczenia. Biorac rzecz ściśle prawnie, 
bleństwa, gdy się zważy, ża czwórka uclekl- można naturalnie dojść do wniosku, że ta- 
nierów warszawskich przed wyjazdem brała | wodaikom-amatorom, a tazim! są wciąż jesz- 
w meczu treningowym, rozegranym | cze piłkarze potscy, wolna dowolnie rozpo- 
rządzać swoją osobą. Istnieją jednak obok 


udział 
między „Batorym“ a gdyńskim kłubem kl. A 
| „Battyk“, przy czym drużyna okrętowa zwy-! pisanego kodeksu, w którym znalazłīby się nie 


Sedziów znów biią 


POBICIE SĘDZIEGO W CZĘSTOCHOWIE L. W. $. — Wieniawa 3:1. Łatwe zwy- 

Przedostatnia niedziela rozgrywek o mistrz. | F!estwo L. W. S, nad alabym zespołem Wie- 
| u. A rundy jesiennej, znów zakończyła się | Nawy Sędz. p Olszewski. 
| skandalem. Na meczu Skra — Vietoria za- 
pzeż już piąty w bieżącym sezonie, wypa- 
dek pobicia sędziego przez piłkarzy na bol- 
| sku. Gracz Victorii — Baltaziuk nieczadowo- 
| lony z orzeczenia sędziego p. Goterera, czyn 
nie go znieważył. Mecz przerwany został na 


l 


Pradze odbita się siinym echem I na wrajżil- 


dów podróży przez Kanał. który jest o tej 


wych Węgrów podziała bardzo deprymującu. | porze bardzo niegościany. 
Zaproszenia do Londynu oczekiwano z utęsk- 
nieniem przez azereg lat, jest to doprawdy | 
pechem, że przyszło ono w chwili najmniej | J i 
odpowiedniej, gdy zestawienie dobrego skła- CZARNI JESIENNYM MISTRZEM 
du nastręcta poważne trudności. l Jesienna runda OWA, Įwowskiej iigi 

Kapitan węglerskiego ZPN p. Dietz znaj- | okrezewel, aal 5 ży O. z 
duje się w sytuacH nie do pozazdroszczenia. ETAREN, mniej ARAA TA od iuis i 
Opinia publiczna stara się mu pomóc, wysu- | dwa punkty przewagi nad Resovią. Zdobycie 
wając różne propozycje. Ostatnio wyłonił się | jesicnnego mistrzostwa przez Czarnych nale- 
projekt, by skorzystać z uaług graczy węgier- 


Jan Benee 


ży uważać prawie za pewne, gdyż mają onl 
do rczcgrania jeszcze tylko jeden mecz i to 


skich (napewno nienajgorszych), występują: 
cych w barwach klubów francuskich. Ze sta- 
nowiska przepisów międzynarodowych nie na 
stręczałoby to żadnych  wudnodci, zachodzi 
tylko kweatla, jak uatosunkują Bię kluby 
francuskie, które nie zechcą zaptwne tak ta- 
two zrerygnować na Jedną niedzielę ze swych 
asów bez... odpowiedniego odszkodowania 


£ przeciwnikiem, który ostatnio nie odniósł 
ładnych sukcesów | znajduje się na szarym 
końcu tabeli. O drugą lokatę rozegra elą nic- 
wętpliiwie twarda | równa walka pomiędzy 
Resovią a Ukrainą. 

Poza tym ostatnią tabela mietrzostw wy- 
kazuje klika niespodzianek, których naj- 
większą jest słaba lokata Lechii, dalej bar- 
dzo nierównomierna forma mistrza wiostn- 
nego Polonii, oraz wyrażną poprawa rcrer- 
wy Pogoni, która po zasłlen'iu drużyny ju- 


Pizen (8, 8), Kiadno (7, 7), Viktorla żitkov 
(8, 7), Viktoria Plzen (8, 5). Moravska Sla- 
via (8, 3), Rusj 8, 1). 


NOWY MISTRZ NORWEGII 
W niedziuię rozstrzygnęty się fosy tego- 
rocznych mistrzostw Norwegii. Tytuł zdobył 
Fredrikstad. bijąc zeszłorocznego mistrza 
Mjondajes 2:0. 
PORTSMOUTH NADAL PROWADZI 
Sobotnie rozgrywki w lidze angielskiej 


przyniosły umocnienie pozycji liderowi Poris- | meczem z Czechosłowacją, został ska- | 


mouth, który zwyciężył niebezpiecznego kon- 
kurenta Derby County 3:2. Wyniki brzmiały 
następująco! Arsenal — Grimbay Town 0:0, 
Bolton Wanderers—United Leeds 2:1, Brent- 
ford — Liverpool 3:2, Everton — Birminy- 
ham 3:3, Huddersfield — Midlesborough 2:0, 
Preston North End — Chariton Athi, 0:0, 
Manchester Un. — Chelsea 0:0, Sheflicid 
Wedn. — Stoek City 0:0, Sunderiland—Wcst- 
bromwich Alb. 1:0, Wolverhampton -- Man- 
chester City 2:1. 


rych), dalej Hitrec z Hask Geyer. Ma- 
tosic z Hajduka | Perlic z Jugoslavii, 
Lechner z BSK. Bedzie to niemal repre 
zentacja Jugosławii. r 


Reprezentacyjny napastnik Wegier. 
Cseh, którego znaleziono wstawiomego 
w winiarni budapeszteńskiej į relegowa 
no z szeregów reprezentacyjnych przed 


'zany na 50 pengó grzywny. Cseh wy- 
pił owego wieczoru cały litr wina | wró 
cil do dommi aż o pierwszej. * 

Puchar bałkański odbędzie się w ro- 
ku przyszłym w Atenach. w roku 1938 
w Konstantynopolu. w 19390 w Brrkaresz 
cie. w r. 1940 w Sofii, Wezmą w nim 
|udzlał: Rumunia. Bułgaria, Turcja. Gre 
cja i zapewne Jugosławia, 


35 min. przed końcem, przy stanie 2:1 dia 
Skry. 

W Wysokiej częstochowsey Turyści pošto- 
nali Wysoką 4i2 (2:15. Bramki dla Tury- 
stów zdobyli Seweryn (2), Matuszewski I 
Szczepański po jednej. Dla Wywoklej Kieszcz 
| l Matera. 

W Zawierciu Myszków oddał rawiereclań- 
| skiej warcie punkty walkowerem. 


REKORDOWE POWODZENIE UNII 


Runda jesienna mistrzostw kl. A. Lub. 
| OZPN jest już na ukończeniu. Na ezele ta- 
bell kroczy drużyna Unii (Lublin) bez straty 
nie tylko punktu, lecz i bramxi(l). Na koñ- 
| cu tabeli znajduje się Wieniawa, która wraz 
z niebiorącym udziału w mistrzostwach 
Strzecem spadnie do klasy B bez wzgledu 
na dalsze swe wyniki. W mistrzostwach kla- 
y B. prowadzi bez straty punktu Lewart 
(Lubartów). 

Unia — W. K. S. Dęblin 3:0 Wałkowe! 
wobeg aiestawienia się drużyny dęblińskiej. 


SUKCES PIŁKARZY OSTROVII finansowego. | zee rac t TA ati Jia 
Ba a tę Chez PAŁ ZE W sprawie tej wybiera się do Francji RY stan tabell przedstawia sig nastę- 
gia 2:0. Bohaterem meczu byt Miynarek, zdo- | P- Dietz I od jego zdolności dyplomatycznych gier pkt. st. br. 
A bydi Pelinck, O aak pera zależeć będzie, czy uzyska zgodę. Nie ulega H e rak z z a 
wrzynia i zia w .Wa-] | esovia : 
sielewski (z Poznania). i EA 4 S EAEE 2) Ukrnina 35 14 37:8 
7 tnie błtność reprezentacji ) Hasmonta 8 10 10:7 
KOTWICA MISTRZEM POLESIA srike=" | C73 
Jesienne gry o mistrz. kt. A. w okr. | WeFlerskiej. a "ała 3 z 18117 
pińskim zostały zakończone. Pierwsze miejsce | Ogłoszono obecnie warunki materialne, pro- | 7) Korona 11 s 13:21 
ta zę! Aad "s Nakanić — Siek AE ak "a | ponowane przez Anglików. Okazuje się, że 4 EEE za a A an 
| Trzecie K.3. „Orzel“ O pkt. „st. br. 3:7. (58 one bardzo dobre, gdyż Anglicy ofiarowa- | 10) Lechia 8 4 9:14 
„Bramkarz „Makadi (Pińsk) Rabinow, prze- | Ja 2.000 funtów (ok. 50.000 zł.). Zalntere- uł M sh 5 Ą > 
niósł się do zi, gdzie dostał posadę | za- s d ; 
alit tamt. Makabi. świetny napastnik W.K.S. n= MISTRZOSTWA 


W STANISŁAWOWIE 
Stan mistezosiw plikarskich w stanistawo- 
wskiej kl. A. przedatąwia się następująco: 


„Kotwicy“ ł najlepazy strzelce na Polesiu por. 


eniesiony do Wilna, grać ma 


Tymoślawski prz Na mecz o puchar Polski ustalił ka- 
w drużynie W.K.S. „śmigty”'. 


pitan związkowy, pan Kuczalski, na- 


K.S.Z.0. ZDOBYWA PUCHAR stepujący skład Krakowa: Pawłowski. | „ . h kler 8% st br. 
Finałowy mecz turnieju o puchar, ufundo- Pajak, Lassota, Żiżka, Grünberg, Qóra. 3 wer eii 3 é Bi 
wany przez Miejeki Komitet „ | WP. wy- ;Korbas, Pamuła. Malczyk. Szeliga, Baj.|j 3) Pokucie 4 4 8:8 
grat KSZO. bljąc Tur 2:1. Bramki dia KSZO Jak widać i odnicy C il OR j 
zdobyli: Głowacki z karnego | Artyklewicz, ` pa~ p. am, daj A ry” asi >| 5) Górka A a 4:5 
dla Turu — Wielcpolski. Sędziował p. Fraj- OPTOCZ prawego łącznika, należącego do 6) Streel 3 3 BLI 
felt. Puchar zdobyło KSZO po raz trzeci, ZWi:rzynieckiego į lewo-skrzydłowezo, 7) Raz Dwa Tras 5 4 4:17 
tym samym na własność. z Tarnovii. i 3) Prołom 3 1 4:13 
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Świt, dzień i noc w sportowej wszechnicy 


Reportaż z życia studentów CIWF-u na Bielanach 


A syrena ryczy i ryczy, aż 
wiew idzie od niej i zrywa 
koce ze słuchaczów. układa 
iąc s gi kakotonią dźwięków 
w rozespinych uszach. Ruch 
robi się na korytarzach. Strr 
mien:e lodowatej wody szyh 
ko przywołują do rzeczyw 
stości. Tu I ówdzie trzaskaj: 
drzwi i coraz więcej posta 
w popielatych kaloryferach’ 
dąży do karyna. 

Ach. jak smakuje pachnąc 
kawa z bułeczkami! Gw. 
rozmów przewala się z jed 
nego końca sali w drugi. „Ja 
ki pierwszy wykład?' —,,Bio 
log.a*'... 


FRAJER“ 

Duża aula z ławkami amti 
teatramie wzniesionymi. 
pełniona słuchaczkami 
chaczami po brzegi. a przy 
katedrze sympatyczny docen! 
„Fewnie niekażźdy wie—ciąj: 
«e profesor — że rak Eups- 
ros 


wy 
i słu « 


longi 
ollosynkrazję 


carpus, 
cienia 


mający 
(toto- 


topim dodatni), potrafi przełamać w S0-| czyny szczerniałec, straczliwie spreparowane; ! rzą, firclarze gadają o wszystkim I o niczym 


bie lgt ciemności i włazi pod okap parosola, | 
gdy tam untieścimy pożywienie; na %0 osobni 
Łow w doświadczeniu jeden tyko wolał 
Suechnąć niż sprzeniewierzyć się zasadom. 
„Frajer“ pada głos z głębi sali. Na to o- 


garnia wszystkich pAroksyzm zdrowego 
śmiechu, który za chwiję przekształca się! 
amwu w gtębokie skupienie. O jakże prze- | 


wrotna jest natura ludzka, nie umiejąca oce 
aić bohaterstwa! 

Gimnastyka... „Do roboty, ująć młoty, kuć 
Ojczyzny chwalę...“ — brzmi piosenka, a kar | 
ae szeregi maszerują wokoło olbrzymiej sali, 
straszącej każdego laika siecią lin, drabinck 
a Asystent jak wódz, | 


zmienia | 


4 beikowaniem tramów. 


jednym skinieniem, jednym słowem 
szykl, 
rzuca je o ziemię, zawiesza na linach i znów 
każe maszerować. 

„Jak wspaniała nasza postać...'* — rzeczy: | 
wiście wspaniała, piersi się prężą. kłębow!i- j 
ska maskułów pelzają pod skórą. | 


hart i sila niepożyte, 


pochyla szeregi w kamym hołdzie, 


leniwie 
nmdrowie, żelazne. 
niec... 


szatni, 


Znikają czarno-czerwone 
zjawić się w muzeum 


postacie w 
aby za chwilę 
anatomicznym na ćwiczeniach. | 
WSRÓD SZKIELETÓW | 
sala zionie perspextywą | 
powykręcanymi | 
oct- 


Wiełka I dziwna 
nmielejących  nzkieletów 
piszczelami. 
dołów i grymasem 
Przy ścianach szaty i gablotki, i 
szyb trwpio uórrechają się głowy ludzkie, | 
sine rozdęte, połyskujące bicig zębów i mar-! 
two przewróconych białek; dalej wiszą koń-' 


z 
z przepaścią pustych 
wyszczerbionych zębów. 


stoją z za 


Ko- | 
| czach na czas, ze stoperem w ręku, gimna- 


* 


ówdzie w słoju marynuje 
niegdzie mózg — kuźnia myśli — shańbiona 
na oczach motłochu. 

Drugie śniadanie mija w zawrotnym tem- 
pie, a później następuje jedyna w swoim 
rodzaju chwila oczekiwania na listy? Nie, 
niema... „Ach, ta Ira“. 


się serce, gdzie- 


Precz marzenia, 
kówkę. Pierwszy rocznik ma wogóle bzika na 
ponkcie kosza i każdą wolną chwilę wyko- 
rzystuje, aby grać do zapamiętania, do utra- 
ty tchu, 

RYTM TANECZNY 

Lekcja tańca. I raz dwa trzy... | raz dwa 
trzy... leciuteńko, na  pałcach, hołubiec... 
i z przytupem, — suną posłuszne szeregi w 


| korowodzie tanecznym. Raz dźwięczy skocz- 
na nuta krakowiaka, to znów porywa dziar-: 


ski mazur, albo brzmi smętna melodia kuja- 
wiaka z przyśpiecwkami, aby ustąpić zawa- 
diackiej „„wronie gapie'* (taniec kaszubski). 

Ale najmitsze są przerwy; wtedy odbywa- 
łą się zawody slalomowe w jeździe po porę- 


stycy popisają się najbardziej karkołomnymi 
ewolucjami, zakochani siadają w kąciku | ma- 


Na rumoWisku czeskieco boksu 


Skandale wśród zawodowców, 
dezorganizacja u amatorów 


Brno, w październiku. 
Skończyły się złote czasy boksu za- 
wodowego. Skandal goni za skanda- 


lepiej zagrajmy w koszy- ` 


O GA 
(0 KIM (SIE 
gms Am (3 
4d: 54 R NIAŃ 


i 
48 M 


RJ 


wat 


I wogóle każdy jest zajęty | spieszy się, że- 
by jaknajekononiczniej wyzyskać te 15 minat. 

Lekka atletyka... Poróbcie sobie... Tak... 
Dobrze... Głębszy przysiad, kolana do wne- 
trza... Poresorujele... Tak... A teraz weźcie 
kwię i włóżcie ją do jamy na ramieniu, ipe- 
cjalnie do tego przeznaczonej, a teraz wy- 
prost — widzicie, kula sama leci. 

Bieg na przełaj... Naprzód... Byle na- 
przód... Niema przeszkód. Toczą się lawina 
skłębionych ciał po urwiskach. Drą się pazu- 
rami w górę po usypiskach. Zajadie.., Latają 
czerwone płatk' przed oczyma, a puls bije 
Jak młot w skroniach. Dalej... Naprzód... 

CHWILA POWAGI 

Po obiedzie zmora. niktby nie poznał nas. 
wszyscy na czarno — urzędowo. Egzamin z 
anatomii. Ktoś się śmieje nerwowo, inny ćmi 
papierosa za papierosem, wszyscy chodzą 
niespokojnie i gorączkują się. Co chwila į ło... 
gwar głosów wybucha z siłę żywiołową, aby | Za stołcm siedzą 
za chwilę ustąpić martwej ciszy. „Wyrostek nimbem boskości i zapewne dla dodania sobie 
oczodołowy kości podniebiennej. wyrostek... | powagi — otoczeni stosami kości | prepara- 
wyrostek''. Nnie, nie umiem... Kości, mięśnie. tów. Och, jak się nogi uginają... Co to? So- 
wiązadła, stawy — wszystko wiruje przed wa i kocie jarzące się oczy — trafiłem na 
oczami w nieodgadnionym splocie. Błędne ko czarnoksiężnika! Nie, to przewidzenie į Od- 
| plaski światła w binoklach. Psiakrew, obleję 
i się! Czemu się Pan tak denerwuje? 

Zato wieczorem bomby humoru pękają, eg- 
(zamia odwalony, idziemy całą bandą do 
l świetlicy szaleć: „Kości tu, mięśnie tam, a ja 

kości w... nosic mam*', albo na inng nute: 
| „Hej koledzy, hej wy mill, anatomjęśmy zło- 
| żyli, teraz nic już nie wkuwamy, wszystkie 


> z 3 i u a 
walczyć jako amator już nie może. w | *9$*! Wyrzucamy...", gitara pobrzękuje, a n 


ten sposób chce zaprotestować przecjw $7odku sall jakiś magik robi kiłkakrotnie sal- 
metodom. stosowanyin przez inanaże- : to | koleżanka obchodzi na rękach salę doo- 


A tak wszystko świetnie umiałem. 
gromowładni,  osłonięci 


lem, zapowiadając zbliżającą się nie- | rów į poświecić sie trenowaniu amato- | 


I 


i 


| 


I 


BADURA 


obiecujący „kogut 
go K.S. w Jarocinie 


kaut. 


| strią 


„ale odebranie bokserom zarobku i 


« Harcerskie-_ 
wygrywa 
swe walki przeważnie przez no-'y, 


uchrounie katastrofę. 

Z początkiem końca będzie chyba 
spotkanie MHrabaka z Belg.em Wou er- 
sem. Posłuszna manażerowi prasa nie 


omieszkała rozdmuchać tei iinprezy. na ; 


dając jej znaczenie co naimniej wyda 
rzenia dziejowego. Efekt 
doczny. bo publiczności 
Ale ta mieliczna garstka do- 
znała przykrego rozczarowania. Hra- 
bak dostał straszne baty i zwycięstwo 
Belga nie ulegało dla nikogo wą.pli- 
wości. Skoro więc sędzia p. dr. Pon- 
dielniczek ogłosił wynik remisowy — 


1 


,wybuchła burza protestów. 


Prasa niezależna rozpoczęła gwal- 
towną kampanię A że byi to okres wy- 
jątkowych „powodzeń* 
go, w rodzaju porażek Sparty z Au- 
1 reperezentacji CSR z Niemca- 
mi więc gorzkich słów nie szczędzono. 
Epilog nie dał na siebie długo czekać. 
W trzy dni później zebrała się nad- 
zwyczajna rada... związku manażerów 
i, uznając wynik meczu za niezgodny 


|z faktycznym przebiegiem walki, anu- 


lowała go, Dopatrując się nadto w tej 
całej sprawie afery, związek... zatrzy- 
mał dla siebie cały wpływ z imprezy, 
karząc jednocześnie zarówno Hrabaka, 
jak i sędziego meczu dyskwalifikacją! 

Dyskwalifikacja — dyskwalifikacją, 
to 
przez osoby zainteresowane finansowo 


dzo kompromiiuje całe środowisko. 


Oczywiście Hrabak nie skapitulował | 
wo. Epilog jest taki, że zapowiedział ' 


łat 
ystąpienie Z szeregów zawodowców 
z prośbą o reamatoryzację. Choć, że 


Ł. K. S$. = 


CZOŁEM! 

woła jedenastka łodzian przed rozpoczęciem ostatniego meczu 
z Legią. Stoją od lewej: Gałecki, Cegliński, Herbstreich, Fliegel, 
Rudnicki, Lewandowski, Pegza, Osiecki, Król, Miller i Sowiak. 


sportu czeskie- , 


lw tych wszystkich komb:nacjach, bar- i 


ów. I 
Pięściarstwo zawodowe w Czechosło | 
„wacji żyje obecnie na wulkanie: ucie- | 
kają od niego wszyscy. Zrezygnował i 
już z boksu zawodowego znany dobrze 


-|w Polsce Ambroż, któremu tytuł mi-i 
nie był wi-'sirza Republiki 
zebrało się zrezy 


odebrano bez walki, , 
gnowało wielu innych. I 

Upadek pięściarstwa zawodowego sta | 
ira się wykorzystać boks amatorski i! 
nodźwiznać z depresii, w która wne- 
dziły go ciągłe swary i spory swych 
prowodyrów. Zawodników samych za 
niski poziom winić nie można. Í 

W tej chwili tylko Hrubesz jest za-' 
wodnikiem poważnej klasy 
iniernota. , l 

Hrubesza trzymano w klubie amator- ' 
skim wszelkimi sposobami przez okres 
olimpijski. Debiut w wadze średniej nie 


przyniósł Hrubeszowi spodziewanych 
laurów, Obecnie wrócił napowrót do! 
półśredniej. l 


Nie ma on jednak żadnej okazji do! 
wyeksploatowania swego talentu. Or-] 
ganizacyjnie Cs, U. B A. załamała się 
kompletnie i nie jest w stanie zorgani- 
zować żadneł imprezy, Clou sezoru 
czeskiego boksu, Sprowadza się do me- 
czu... Czechy — Morawy Nie więc | 
dziwnego. że Czechosłowacki boks we-' 
getuje. Żadne talenty nie wschodzą, a; 
jedyny posiadany — marmnieje, > 

mil. 


Mistrz 10-boju i 
speakerem radiowym 
Glen Morris, zwycięzca olimpijskie- | 


„go dziesięcioboju, w uznaniu swych za-j Wa. zagran czną. Slalomu i zjazdu. i 


'sbug. został powołany na stanowisko: 
| speakera radiowego. 


Reszta wo pierw specjalną 


| paganda 


MATUSZEWSKI — FABISIAK 


przedstawiciele wagi średniej Okęcia i Polonii, 
sekundanta Sobkowiaka. 


Finowie propadują ziazd ! 


Komisje treningowe 


Helsinki, 22 października. 

Fiński Związek narcarski ma 
jeszcze żywo w pamięci niepowo 
dzenia olimpijskie i wypracował 
na nadchodzącą zimę program. 
który ma uchronć od takich nie- 
spodzianek. Stworzeno więc nai- 
komisję  trenicgo- 
wą. zaliczając do nej trenevow 
przedolimpiiskich He kkinena. Veii 


Saar'nena. pierwszego wielkiego 
biegacza  olimpijsk ego Finlandii. 
Tapani i Niku i znanego teoretyka 
narcarstwa i zawodnika Tauno 


Lappalainena. 

Przed dwoma tygodniami komi- 
sia ta odbyła pierwsze pos edze- 
nie. a ubezłej niedzieli. w Lahti, 
Związek us:alił program na nad- 
chodzący sezon. 

Przede 
specjalne komisje. aby skoncentro 
wać pracę. Komisja trenerska stoi 
Doza zas ęgiem ich dz ałań. zaimu- 
jąc sę tylko poszczególnymi za- 


| wodnikam:. Utworzono w:ęc komi 


się skoków. zajmującą się też pro 
lą turystyki i narciarstwa 
alrejsk ego. komisie propagando- 


Symptomatyczne zwłaszcza jest 
powołanie komsii sla'omowej i 


w towarzystwie 


wszystk m powołano. 


; koła — są to wota dziękczymme z racji saczęś- Nie czas teraz na sentymenty, teraz radość 
| liwie złożonych egzaminów. Harmonista gra, |i tylko radoóć. Jedna para miota się oberkierm 
po sali, dcuga rozhuxkana  mazurem kKrzesze 
skry z podłogi, inna wakuje zawzięcie, a są 
też zwolennicy I tanga | foxtrota, Harmonia 
jest uniwersalna, wszystkie melodie dżwięczą 
z dychawicznego miecha, a każdy tańczy jak 
mu dyktuje jego temperament. 


| uczucia się roztkiiwizsją, 


s 


„Ktokolwiek będziesz na bielańskim błonia 
do lasku dziewiczego wiochawszy, pomnij za. 
trzymać swe konie, by się przypatrzeć «=i 
C.I.W.P-owi!!. 


narciarzy przy pracy 


narciarstwa alpeiskiego. A więc ij 
i Finlandja została pozyskana dla j 
zjazdów i bierze się do ich propa- | 
gandy z wielką energią. z pew-- 
nym upośledzenem nawet konku 
rencyj klasycznych. 

Zostanie też zorganizowany ca- 
ły szereg kursów specjalnych: dla 
trenerów na pzczątku stycznia. 
dla skoczków pod konec styczna 
pod kierunkiem skoczka Lauri Va- 
lonena į dwóch skoczków norwe- 
skich, dla słalomu i zjazdu w Al- 
pach |laplandzkich. to znaczy w 
i Sala w lutym i wreszcie kursy 
narcarstwa apejskego dla tury- 
stów 'też w Laplandii. Trenerem 
państwowym Finlandii został Veli 
Saar.nen. 

Już drugi bokser fiński klasy 
światowej przeszedł na zawodo- 
stwo. Mstrz ol.mpiiski Sten Suvio 
podpisał umowę z  manażerem 
Baerlunda. 18 listopada debiutuje 
on w Londynie i dostaie za walkę 
100 funtów (2600 zł); jeśli wygra 


Cz. 


l 


„druga walka przyniesie mu już 
i 200 funtów. 
| Rozeszty się też pogloski. że „DWAŻNY SĘDZIA 


jeszcze dwu bokserów pójdz:e za | należy, niestety, u nas do rzad- 
jego przykładem: Lesk'nen i Jaer | KOŚCI. Nic dziwnego, że p. Ple- 
vinen. dwaj reprezentanci wagi | Wicki zdobył sobie uznanie swą 
| średniej. | ezStronnością punktowania -pod 


G. Jansson. |czas meczu Okęcie — Polonia. 


| BOKSERZY LECHII LWOWSKIEJ 
kroczą zwycięsko do tytułu mistrza okręgu. Od lewej: Olbert 
| Korona, Sidelnikow, Kulig, Bilyj, TIEN Baranowski i Szwar 
kowski. 
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Całoroczny plon lekkoatletów 


w ostatecznej liście 10-ciu najlepszych wyników 


100 mtr, 


10,6; Śliwak Lw. 
10.8 Zasłona Biał. 


1|Zasłona Bial. 
2| Suwak Lw. 
3|Tęslorowski Pozn. 
Krzanowski Lw. 
Trolanowski War. 
Ładnowski Krzem. 
TiRadwański Łódź 
Łopuszyński War. 
Łukaszewicz War. 
Jasiewicz Poz. 


10.9) Biniakowski 
10,9]Downarowicz 
1 
li 
Ii,tlOrłewicz Lw 


c H.1Żyl.ński Wil. 


| Wwyż | Wdał | Tyczka 


1jPlławczyk War. 191 |Hanke Warsz. 
2ifiofiman I Poz. 190 |Nowak Poz. 
3|Chmiel Kat. 185 |Pławczyk War. 
4|Gierutto War. 135 |Hofiman I Poz. 
5|semkowlcz Lw. 185 |Luckuaus Bial. 
6]K2'nowski Gr. 184 |Szczerbicki War. 
7]4 c khaus Blat. 1351 |Wieczorek Wil. 
f]Moxszki Grudz.  180,5|Gniot Poz. 
SiDraga Poz. 180 |Perz Kow. 


10|Niemiec Lw, 180 |Kaszubowski 


*) Również Korzeniowski (Lwów). 


D 
KŻ 


7, 


Z 
ŚLIWAK 


"Reprezentanci 
"do wynajęcia 


Pomorski Okręgowy Związek Lekko. 
ailetrezny ma nowy klopot, Oto Kole- 

zè Przysposobienie Woiskowe (To- 

àl wynalazło zupełnie swoistą Insty- 
tucle zawodników bez przynależności, 
“wrych w zależności od potrzeby u- 
bora się w koszulki Bydgoszczy, To- 
¿uta czy innych miast pomorskich. 

A więc zawodnicy KPW Pelcyn i 
Koizcw startowali początkowo w re- 
“Haci Bydzoszczy (jako jei mie- 
wy) nrzeciwko Grudziądzowi, a 
snie w reprezentacji Torunia (la- 
ko <rlawkowie k'ubu toruńskiego) prze. | 
c'wko śirudziądzowi. Później doszło, 
de iragezn'go starcia mrędzy ich miej; 
scan zamieszkania a siedzibą  %iubu, 
ponieważ Bydgoszcz walczyła z Toru- 
niem. Klub zażądał staniu w koszul- | 
kach toruńskich, więc bydgoszczanie | 
przebrali się za toruńczyków. 

Barw Toamia bronił na tym meczu 
także jeden mieszkaniec miasta... Tcze- 
wa — Don:cki (pseudonim  „Mar*),| 
który w ostatniej chwili zgłosił akces j 
do KPW. i 

Ażeby położyć kres tym nienormal-! 
nym stosunkom, Pom. OZLA zawiesił! 


wi.vstkich zawodników  zamieisco-! 
wych „którzy startowali w barwach 
toruńskich. M. in, dostała się kara 


Ksiażkewiczównie, która wskutek tego 
n- wz'gła udziału w meczu Sokoła gru 
42 trelego z KPW. Tę karę nal:żało-, 
by: jar najszybcie! rozstrzygnąć drogą: 
awtorytatvwnsgo oświadczenia PZLA, | 
korru wolno startować w reprezenta- | 
ciach miejskich. 


Kraków 


PRZED MECZEM 


CRACOVIA — WISŁA 
Kofczit» się sezon rozgrywek mistrzow* 
skch rie spowoduje przerwy w terminarzu, | 
4, kohy Frouo skle mają już zapewnione | 
e dy owe.ayskle. Na pierwszy p'an wy- | 
b! się mecz Cracovia — Wisła, który od- 
bę. te się 8 listopada na bofsku Wisty. Po 
wiosennej przegrznej Wista ma obrenie szan- 
sę do rewanżu, którą zechce wyzvskać, dzię- 
ki swej odmłodzonej drużynie. 7 drugiej siro- ' 
ny Cracovia walczy o mano drużyny nicpo- 
Xonanej w tym sezonie w Krakowie. (g) 
MISTRZOSTWA KRAKOWA 
W GRACH SPORTOWYCH 
Rozcgranv turniej siakówti kobieceł o mle- 
strzoetwo Krakowa wyxazał na ogół słaby | 
porom druż'n. Rezul'aty smotśań były rastę! 
pułect: Oza — Makabł 2:0 (15:6, 15:13). | 
YMCA — Cacos'a 2:0 YMCA 


| 


2:0 (15:6. 15:1). W koszykówce: moeklej Wa- 
wel wygrał wyscko z QGerdor" a 28:13 (11:4). 
SZKOLY KRAKOWSKIE 
GRAJA W SIATKÓWKĘ 
Staraniem Koła Snortowego Gimnaszrm 1X 
w Krakowie roznoczał s'e turniej satkówki . 
o ms'rznstwo krakowskich szkół średnich. ! 
W turnieln szyrkzno wenik!: Gmraz'wm IX | 


Kofątała 2:0 (13:9 15:9), Gimaszm II — 
Gimnazium IV 2:0 (15:5, 15:9). W cniu 1 Il-! 
saopad< roznozną się rozgrywki szkół o mi- 
strzestwo w koszykówce. (g) 


KOLARSTWO W EYDGOSZCZY. 
Pomorski Or. Zw. kołarsti urządził w 


zamki secie sezonu zawody. które zgromadzi- | 


ły na siarclie 28 zawodn ków, reprezentują- 
cyeh wszystkie kluby bydposkie. Zawody od- 
bywaly się na trasie diugości 60 km. Zwy- 
cieężyt pewnie w kl. A — Kocerka (KS Tor- 
nedo Bydgoszcz) w czasie 1:15:31, 2) Ja- 
nocki (Soxót V Rvdzoszcz) 1:18:38, 3) Win- 
centy Więcek (Sokół Vy 1:23:40. 

W kl. B: 1) Frelichowski (BTC) 1:21:34, 
2) Erzozowsui (KS Tornedo) 1:22:54, 3) 
Słudzinski (Soxóż V Bydgoszcz) 1:24:54.2. 

Organizacja sprawna. Załnteresowanie do- 
RYE duże. 


200 mtr, 


10.9 Łopuszyński War. 


Trojanowski War 
Zawieruchą Ruda 23 |Szetler War. 


1t,1| Dunecki Tczew 


"300 meczu w bramkach Polonii. 


400 mtr. 


zANari kowski Poz. 
22,6 Sllwak Lwów 
22,7 Gassowski Poznań 
Poz. 22,8|Kucharski Lw. 
War 23 |Maszewski War. 
23 |Kożlicki War. 


3 23.2 Deneka Krosno 
23.2| Moskal Lw. 
23,2| Mittelstaedt Ost. 


>. "SIM Kat. 
7,16 Morończyk Lw. 
7.15 Klemczak Poz. 
7.14 Pławczyk War. 
7.09 Mucha Czel. 

691' Zakrzewski Byd. 
686 Kluk War. 

6.73 Malikowski Bvd. 
6.74|Palion Kat. 

Poz. 6,73,Maciaszczyk W. Ł. 


3,62|Gniot 


406lKuchacski Lw. 
49 6 Gassowsk]i Poz. 
49.8! Maszewski War 
50.0|Janowski Poz. 
50,3; Kępiński War. 
51.0 Malewski War. 
51,2 Rakoczy Chorz. 
81,4 Żylewicz W.. 
52.1| Moskal Lw 
52,6| Jurkowski Ww.*) 


4,07|Luckhaus Biał. 
3.92|tlofiman I Poz. 
390/Nowak Poz. 
3.70|Hofiman Il Poz. 
3.68|Hanke War. 


3,60| Kaszubowski Poz 
3.50)Bociek Bvdz. 
3.50)Sikorski War. 
3.50|Chmlel Kat 


800 mtr. 


3.54 
3:57 


1:51,7 Kucharski Lw. 
1:55,0 Nojl War. 

1:53 (Orłowski Kat. 
1:58,3|.łanowski Poz. 
1:59,8iDuplicki War. 
2:00,0] Skowroński War 
2:00 1 Żylewicz Wilno 4:11 


4:07 


2:01 Stokłosiński Kat. 4:14 


Trójskok 


15.24 jtleljasz Poz. 
14,76|Gierutto War 
14,11]S$iedlecki War 
13.76 Fiedoruk War. 
13 53|Pabiś War 
13.41jHofiman I Poz. 
13.37|Tiluner Poz. 
13.34|Fipert (irudz. 
13,26|Zieleniewski War 
13,19]Wojtkiewicz Wil. 


Poz. 


«2| Noli War. 
A|Dupl.cki War. 
4:058] Herman Wil. 
4:07.2|Gwóźdź Kat. 
„3IStokłosiński K. 
4:11| Wasilewski Brz. 


2:00,5 Staniszewski Sup 4:124] Wiśniewski W. 
2:09.8 Rakoczy Chorz. 4:12,7 Fiałką Kr. **) 


5000 mtr. 10.000 mt: 


110 ołotki | 


|| 
14:33,1 Noji War. 


31:414|Nlemtec Lw. 
32:59,6iFalsker War. 
33:01,1| Twardowski War. 
33:06 |Wieczorek Wil. 
33:21.3]Pławczvk War. 
33:29 |Oszast Kr. 
33:38,4|[Owens Biał. 
33:59,2| Sznajder Kat. 
34:15,8| Kostrzewski W. 
34:24,2|Kulecki Byd. 


15:33 Jankowski War. 
15:47,6 dartiik Chorz. 
15:50.83 Wirkus War. 
15:50,9 Szymański Pom. 
15:51 |Fiałka Kr. 
15:53 IPółturak Bial. 
15:544 Wiśniewski W. 
15:55 |jWochna Łódź 
15:55 Romanowski w. 


5 Szymański Byd. ZE 
16,3 Polcyn 


6|iankowski war. 


**) Jeszcze trzech biegaczy niżej 16 nnu 


Ostatnie tchnienie sezonu lekkoatle- | 
tycznego dalo nam jeszcze parę wyni 
ków do tabeli. 


Ponieważ w kilku wypadkach były | prawie sezon z kontuzją nogi, dopiero. I0-tym wynikiem penad 180 cin. 
na jesieni odzyskał całkowitą spraw-| naprawdę talent niezwykły. 

ność. Bez cienia przesady możemy vo! 
! Wojtkiewicz w zimny dzień jesienny 


to wyniki poważne. zdecydowa!iśmy 
Się raz jeszcze podić nasz „Challenze", 
tym razem już w formie ostatecznej. 
Zasłona awansował na stanowisko 
lcadera stumetrówki. Choć znakomity | 
wynik n'e może być uznany za rekord, 


nie odbiega jednak od jego możliwości. | $'ązaka nawet za czasów. kiedy usia-| 
Ina w biegu 5 ktm. 


a przy tym daje pozycię, na którą bia- 
łostaczanin rzetelnie zasłużył 


Druga zmiana na czołowej 
to wynik lwowski Sznajdera. 
kordzista. borykając się przez 


Nasz re- 
cały 


wiedzieć że gdyby. mógł nastać jeden 
naprawdę ciepły dzień — 4.20 „pękło- 
by“ napewno. 


nawał swój rekord 4.14 mtr. 


Dobry wynik notujemy jeszcze na 


pozycji, | liście 


- f rzuzie oszczepem dowodząc, że „stara 
Tak'ej formy nie obserwowaliśmy u, klasa nie rdzewicie”. 


'gularnie. To jeszcze ieden z zawodni- 
„Mokszki* skoczył acbrze 12 ctm po ków. który przy właściwym kietuku 
nad swój wzrost (!). zapełniaiąc listę; wysunąćby się mógł na wielką gwlaz- 
To;dę dłuwg'ch dystansów. 

Ost:tnie zmany. to dwa wynik: Ra- 
na weterana. | koczego na średnich dystansach. pomi- 
nięty swego czasu wyn.k ZŻawieruchy 
ra 200 mtr. i drobna zmianą na ostat- 
uim m/eiscu listy dziesięcioboju, 

Na tym kon'ec. Nastepnym razem za 
h'erzemy się już do „rachunku sumie” 
nia“ į do zanaijizowania całorocznych 
postępów. 


skoczków w?wyż. Młodziutki 


Po juniorze — kolej 


ustanowił swój „życiowy rekord w 


Wstawiamy równeż wynik Hermi- 
osiagnęty wpraw- 
dziec pcza konkursem, ale zupelnie re- 


Miedzy sznurami ringów polskich 


Mistrz Krakowa 
będzie znany 
w niedzielę 


Wyłonienie drużynowego mistrza 
Krakowa w boksie jest nadal kwestią 
meczu Wawel—Wisła, R:szta drużyn 
uczestniczących w mistrzostwach dru- 
żynowych walczy o dalsze miejsca. 
Starzy rywa!e spotkają się w niedzie- 
lę w hali Ośrodka WF, a zwycięzca 
meczu zdobędzie równocześnie tytuł 
mistrza Okręgu Krakowskiego. 

Rzecz zrozumiała, ż3 oba zespoły 
przygotowu'ą się pilnie do meczu. Wa- 
wel ustalił już w zarysach skład swej 
ósemki. Przedstawia się on następują- 
co; Kwiatek, Nowacki, Wnęk, Chro- 
stek, Pancer, Jodłowski, Pxniążek, Lu. 
bowiecki. 

Wisła ma trudniejszy wybór, gdyż 
więc:j zawodników pretenduje do pierw 
szego zespołu. Przypuszczalnie będzie 
on wyglądał: Juszczyk, Grela, Mosz- 
kowski, Mach, Mieczysławski lub Ra- 
koczy (dawniej Garbarnia), Żbik, Ka- 


|rol lub Zienkiewicz i Staszkiewicz 


O szansach trudno mówić, gdyż oba 
kluby mają dpoiero po jednym starcie 
w tym sezoni:, a i mecz toczy się w 
specyficznej atmosferze  rywalizach. 
Nie jest wykluczone, że przyniesie on, 
www mw mar o. rwa mm 

Warszawa bez toru | 
kolarskiego | 

Bilska cksmisja WTC z terenu Dynasów 
skłoniła zarząd klubu w osobach po. Slolew-. 
skiego I Orłowskiego do łnterwencji w biurze 
regulacji m. Warszawy. Delcgaci Towarzy- 
stwa zwrócili się z zapytaniem, w jaki spo- 
sób zarząd miejski zamierza zrckorpensować 
dotkliwą stratę, Jaką ponosi klub i kolaratwo 
stotcczne. 

Okazuje się, że w dalekich projektach 
przewidziane jest powstanie toru kolarskie- 
go. Narazie jcst oczywiście tytko białe miejsce 
na mapie; anl pieniędzy na budowę, ani pla- 
nów tego toru dotąd nie ma. 

Wiadomości brzmią więc bardzo smutno. ! 
Ekemsja WTC jest już postanowiona nicod- 
wołalnie, a Innego toru kolarskiego Warsza- 
wa nie posiada (tor Legii jest od kliku lat 
nie czynny). Zarysowuje się więc wyrażnie 
przyszłoroczny sezon torowy: będziemy się 
ścgać na żużlowej bieżni, tak jak w Siemia- 
now.cach, czy w Pińsku. 

A co robi PZTK? Zabiera głos w ankie- | 
ele: Jak doprowadzić do świetności nasze ko- | 
larstwo torowe. Na wiosmię nie będzie już 
miat tych ktcpotów — nie będzie wogóle ko- I 
larstwa torowego! 


Smoczek otrzyma! propozycję treno- 


i 


i 


Frwne trudności (posada Smoczka w 
Warszawie). Również Warszawianka 
nie bardzo chętnie patrzyłaby na stale 
wyjazdy swego najlepszego gracza do 
Radomia. i 

DRESZER, 19-LETNI KIEROWNIK NAPADU, 


mu wynadkowi. 
pkłkarz'v:l prawą 
na dłuższy pobyt w szpitalu ©.0. Bonifra- 
tów. (hr) 

SZCZEPANIAK REPREZENTACYJNY OBROŃ 
CA POLSKI na niedzielnym meczu z Legią ^ 
me'rzostwo kl. A obchodzić będzie jub:.leusz 


Spadająca płyta zmiażdżyta | 


Przed meczem jubilatowi wręczony zosta- 
l nle prezent oflarowany przcz zarząd kiubu. | 
Drugą uroczystością tego meczu będzie wrę- | 
czenie przez wladze piłkarskie 
szego mielaca w turnieju pocieszenia na obo- i 
zie młodzików w Sierakowie, 

| MECZ POLONIA — LEGIA rozegrany zo- 
stanie na boleku Polonii przy ul. Konwiktoc- 


skiej o godz. 14. 
Gospodarze wystąpią w następulącym skit- | 
dzie: Henisz. Bułanow. Szczcepan'ak, Odro- ` 


wąż, Nytz. Skrzypek, Kisielliski, Kula, Ci- 


szewski, Wolańczyk, Kruk, e 


picte; Dreszer skazany jest; 


remis, a wówczas o mistrzostwie zade- 
cydu': stosunek zwycięstw z innymi 
kiubami. (zg) ` 
Hakoah protestuje!... 
Wynik niedzielnego meczu IKP — 
Hakoah 10:6 o mistrzostwo Łodzi za- 
stał przez Hakoah zaprotestowany, z 
powodu nieformalnego ogli:szenia obu 
walkowerów dla IKP. Komisja odwo- 
ławcza protest oddalila. Z drugiej stro- 
ny stwierdzić trzeba. ż3 w tegorocz- 
nych mistrzostwach okręgowych, i'ość 
popełnionych nieformalności byla rekor 
dowa, co tłumaczyć należy brakiem 


pełnego, skompletowanego „regulami- | 


nu sportowego”, który od szer:gu lat 


ra każdym walnym zgromadzsniu był | 


uzupełniany, a PZB nie wydał jeszcze 
drukiem obowiązującego w tej chwili. 
Mecz pojednania 
1. K. P. = Geyer 


Reprezentacja Łodzi na mecz z Poz- 
nani:m będzie w piątek wieczór ustalo- 
na po meczu „pojednania“ IKP — 
Geyer. Zestawienie par przewiduje kil- 
ka pierwszorzędnych pojedynków, że 
wymienimy: Bartniax — Augustowicz, 
Spodenkiewicz — Wo'ciechowski, Ko- 
walewski — Mikołajczyk i Banasiak — 
Ostrowski. Przy sposobności idzie © 
sprawdzemia formy Pietrzaka, który 
walczyć będzie z Wurniem. 

Eaityk 
pomocnikiem Skody?... 

Warta otrzymała pismo z RKS Bal- 
tyk o wydanie zwolnienia Sobkowiako- 
wi (1). a że jest to z pewnością ma- 
newr dla pośredniego otrzymania zwol- 


„nienia dla Skody (gdzie Sobkowiak tre 


nuj:), Warta postanowiła zwolnienia 
nie wydawać. 


Częstochowa = 


Sosnowiec 9:7 
M:ędzymiastowy mecz bokserski, ro- 


zegrany w Częstochowie, przyniósł | 
zwycięstwo gospodarzom. 

Waga papierowa: Aleksandrowicz 
(Cz) zwycięża przez techn. k. o. Wi- 
nera. 

W. musza: Chwat (Cz) wygrywa 


Z całego kraju 


RADOM. Strzelec -— Nordyja 9:2 (3:1). 
Ostatni mecz piłkarski o mistrz. kl. B Rud. 
Pod. Poziom b. niski. Pokonani grali wprost 
kompromitująco. Sędziował p. Fomin. Mil- 
strzostwo jesienne kl. B zdobył K. S. Strze- 
lec (5 pkt.), 2) K. S. Jutrznia (4 pkt.), 3) 
K. S. Pillen (3 p.), 4) K. S. Nordyja (0 p.). 

LUBARTÓW. Lewart—Hapoel (Lublin) 2:1. 
Mecz o mistrz. kl. B. 

BIELSKO. Po szóstej niedzieli mistrzostw 
pikarskich w podokręgu bielskim prowadzi 
w tabeli w dalszym ciągu eks-ligowy {Ugi 
śląskiej, oczywiście) zespół BBKS z 12 punk- 
tami I doskonałym stosunk'em bramek 24:2, 
przed Biała — Lipnik, który zdobył 9 punk- 
tów. Na końcu tabeli znajduje się zeszłorocz- 
ny wicemistrz podokręgu BKS Biata, bez 
punktut 

Spotkania mistrzowskie ostatniej niedzicił 
przyniosły następujące wyniki: BBKS — RKS 
Czehowice 4:2; Hakoah — BKS Biała 1:0; 


Kopninia Brzeszcze — Biala-Lipnik 3:2; So- : tację Gimnazium I im. Marszałka Piłsudskiego 
„— Qimnazem H 2:0 (15:0, 18:3). Qimnaslim" | DEBU“ wiegł w hucie Ba kdon nleszczęśiiwe-! la Żywiec — Orażyna Dziedzice 1:0; Czarni | z Jarostawia w stosunku 2:0 (15:11, 15:11) 


żywiec — Leszczyński K. S. 0:3. (hr). 


RYBNIK. Mistrzostwa piłkarskie klasy A 
podokręgu: Kopalnia Rymer — ,,23' Czcr- 


: wionka 6:1; Silesia -— Polonia 3:3; Naprzód 


— „20' Rybnik 2:3; O. M. P. Wodzisław — 
Czarni Gorzyczki 7:0! Plerwszy K. S. — Bły- 
skawiea 2:1. (hr) 

REMBERTÓW Miatrz. ki. B. K.S. „Kadra“ 
pokonała K.S. „Jur“ w stosunku 3:3 (1:2). 
Bramki dia Kadry strzelili: Wujek 3 (3 braa 


proporczyka ; mek, strzelonych przez tegoż gracza, sędzia | Rezerwistów Okręgu Mazowleckiego, odbyiy 
dewżyn'e juniorów Polonii za zdobycie plerw-! nie uznał Pokładnik 1, Górecki 1. Sędzłował się dnia 25 b. m. w Łomży na strzelnicy 33 


p. Gierałtowski. „„Kadra'* nie wykorzystała 
karnego. W przedmeczu „„Kadra' HM, rozgro- 
miła „Jur Il w stosunku 11:1 (5:0). 
SWARZĘDZ. Mistrz ki. B. Wrzesińska „,Vi- 
ctorla'* pokonała „Unie 4:1 (2:1), 
K.P.W. — Sokół 2:1. Spotkanie w siatkówkę 
o mistrzostwo Pomorza pań, przegrały soko- 
lice w stosunku 15:4, 5:15 I 15:7. Po uwzgię- 
dnieniu poprzedmieh rozgrywck w Toruniu, 


! zwycięstwem rezerwy ligowej, dla której bram 
„kł zdobyłl: Kanikuła 2, a po l-ej 


czu z Czechowichmi został cdrzucony przez 
zarząd WOZB. Wydział Sporiowy Okręgu 
przyznając walkower Czechow com postąpił 
zgodnie z przep.sami. 

ZARZĄD WOZB wyłonł komisię w składzie 
pp.: lIdzikowski,, Urban, Zakrzewski, która 
ma przeprowadzić dochodzenie w sprawie 
nicodpowiedn ego zachowania się jednego z 
członuów zazrądu WOZB podczas meczu PZL 
i — Makabi. 

Q 


å KA 1. ly t TA 
Waga póľšrednia: Warwas (Cz) ue Dwa mecze bokserskie o drużynowe 


ga Banachowi i. ta Sirzostwo Warszawy kl, A rozegcane zostaną 
Waga średnia: Becler (Cz) przegry- w A; ię v warszawie. W sali Cytktu wal- 

H 2 A czenie t zyw Czy zie Makabi z Polonię., Makabl wy- 

wa KK m Il. Orzeczen o krzy stap! z Plnikicm w wadze śrcdneeł. 

j dzi eclera, - i Zcs'aw.enie prr tego meczu będzie nastę- 

Waga póiciężka: Kubański (Cz) pod- puląe: w. musza: Rundsten (M) — Wejman 


przez techn. k. o. w drugiej rundzie | 
z (razgsinem. 

Waga kogucia: Frymus (Cz) nokau- 
tuja w pierwszej rundzie Torebkę. 

Waga piórkowa: Windman (cz) bile 
wysčko na pamkty Rędziana. 

Waga lekka: Qranek (Cz) remisule 
z Domańskim. 


; : - pierw undzi i- (P); w, kogucia: Jakubow cz (M) — Dam- 
doke harmi zj mi iaki "m (P); w. piórkowa: Krawiecki (M) — 
,Strzowi SISKA í i Maiccki (P); w. lsxwa: Rozenblum (M) -= 


Sędziował w ringu bez prawa glOSU Łukasiewicz (F); w. półśredwa:  Niedobier 


f — FPahb'siak (P); w. półcię*ka Netding (M)— 
Wizińsik (P); w. ciężka: Blum (M) — So- 
wiński (P). 

W sali teatru Nowości wałczyć będą CWS i 
PZL. Sensacią tego mcczu będzie s'art Wa- 
icrego Karpińsxcgo w wadze półciężkiej. W 
mcezu tym spo xają ee nastonuląct pary; w. 
musza: Włeczorek (CWS$)—kKlichowicz (PZL); 
w. kogucia: L'plński (CWS) — "'ośdży *"i 


"dłowski z Katowic. 


Eokserzy Oxocia maia wyjechać w ' 
marcu przyszlego roku na dwutygo- 
dniowe tournee po Niemczech. Pertra- 
ktacje w tej sprawie są na dobrej dro- 
dzo. ienwszy, występ pięściarzy fa- (PZL); w. piórkowa: Śmicch (CWS) — Ko- 
brycznego kiubu na terenie Niemiec cd- wniski (PZI.); w. lokka: Orliez (CWS) — 
będzie się w Fannowerze przeciwko Gniewosz (PZL); w.  półśredn.a:  Brzósta 
klubowi Eintracht (STS) — Miks (PZL); w. średnia: Stech 
i 3 i (CWS) — Karolak II (PZL); w. 
| Sobkowiak otrzymał wykreślenie kKarniński (CWS) — Karolak I (PZL; w 
z Warty. Dokumznt nosi datę. z maja Gase Łegiewski > = AO 
: ieki te: ; tego: ms rzostwo kl. walczy odą w s0- 
=D: Dzięki temu znakomity las are bofć GERMAN E R NOWAKI 2 Leaf a.W 
„będzie mógł dopiero wystąpić w bar- niedzielę Broń (Radom) — Warszawianka I 
wach Okęc:a za 7 mieseęcy. Czechowice — Fort Bema Il. 

Adamiak znany pieściarz warszaw- |  mmmemmmemasm 
skie YMCA otrzymał zwolnienie z ma- 
cierzystego kłubu i Zzglosił akces da 


| s Terminarz 
| Polonii, A narciarzy 


i OSIBMSET, Z ONCH SEE ain Sri ki Terminy 18 Międzynarodowych Za- 
za cdstępiznie term'nu 6-g0 griydnia Dzie A ER ; 1; : 3 
1: PZB) an mecz bokserki Warszawa — ert- wodów "= mia „DAE Pol 
(Kard wydaje się ckręgowi s'otecznemu euma SKi. „przedstawiają się następulaco: 
[zbyt wigórowaną. Tek wysokie cdczepie mo-| W dniacii 5ł stycznia do 2 lutego 
že pjpoożyé“ kazuiacje finansowa cale lm |1937 odbędą się zawody w kombinacji 

Wobec tego WOZB zaproponował centrali „norweskiej (klasycznej), biegach na I} 
plęściarskiej, by zamiast cdszkr"owania zzo- Kim, i 50 kim. oraz otwarty konkurs 
dziła się na przeiożenie „Dnia PZB“ w War- skoków, Teren jeszcze nie ustalony. 
szaw'e na "av ferm%, h 

DELEQATEM DO ZARZĄDU WOZB z ra.| „ W dniach 6 i 7 marca 1937 cdbędą 
mienia C:reęzowego Urzedu WF w Warszawie Się w Zakopanem: bieg zjazdowy. $la- 
zos'ał kpt. Edward Ponner: _.„..lom i kombinac'a alpelska. 

LWÓW zapropcnował Warszawie rozegraale | iiey rozstawny 4x 10 kim. o mi- 


międzymiastowego meczu  pięścarskiego we: 1 
kome Róznatyóans jest również projckt strzostwo Polski i puchar r:d. St. Fae- 


meczu Warszawa — Ślack. echera odbedzie sie, jak zwykle, w dniu 
PROTEST WARSZAWIANKI w sprawie me- 3y grudnia 1936 r. 


SKOCZNIA NARCIARSKA 
W SOSNOWCU 

Zagłębie Dąbrowskie, które coraz 
+ bardziej „podciaga* się pod wzg!ęd.m 
'spartowym, nosi się obzcnie poważnie 
z myślą wybudowania.. skoczni nar- 
ciarskiei. 

Projektodawcy wyszukali już nawet 
ndpawiedni teren: pó!nocne zbocze gó- 
rv św. Dorotv w Grodźcu. Sprawa ta 
zainteresować ma Się w nahl szych 
dniach Śląski Okr. Narciarski. (hr! 


mistrzostwo Pomorza zdobył Sokół grudziądz- 
ki. mając 10 g%t., a wicemistrzostwo K.P.W. 
Toruń z 8 pkt. 

LESZNO. Sokół — R. K. S$. (Rawicz) 6:2 
(3:2). O mistrz. kl. A. Zdccydowane zwycię- 
stwo odnieśli gospodarze, dia których bram- 
ki zdobyli: Prządka (3), Kowalewski (1) i 
Muszzieła (2). 

TARNÓW. Podgórze — Tarnovia 2:1 (2:0) 
o mstrz, ki. A. Bramki zdobyli: Brozck | Ka- 
rina (P) oraz Krawczyk (T). Sędzia p. Ko- 
chanek. Prowodzące w tabeli ki. B. Mościce 
poniosły pierwszą porażxę 0:2 z Samsonem. 

JAROSŁAW. Ognisko I B — Dror 7:2 (1:1). 

„Zawody towarzyskie zakończono zasiużonym 


OSTATNIE KARY 

w. Q. i D. Ligi sypnąt na ostatnim posie- 
dzeniu hojnie karami. Za niebzepieczną grę 
ukarani zostal Wiliintowski i Pnzurek II, dwu 
tygodniową dyskwalifikacją. Peterką ukarano 
za wysoce niebezpieczną grę czterotygodnio- 
wą dyskwalifikacją, a Wasiewicz za krytykę 
orzeczeń sędziego znajdzie się przez tydzień 
po za boiskiem, 

Uderza tu niewspółmierny wymiar w sto- 
sunku do wykroczeń. 


Dąbrowski, 
| Orkan, Radwan, Pozwolik £ Szewc, dia poko- 
i nanych obie Relngold. 

| Siatkówka: Reprezentacja Qlmnazjum | im. 
. Słowackiego z Przemyśla pokonała reprczin- 


mieć, tak zwykłym chłopskim rozumem, dla- 
, czego krytyka orzeczeń sędziego waży nie- 
mal tyle, ile niebezpieczna gra. Poza tym 


po zaciętej i ładnej grze. Sędziował mgr. 


Qwizde. 

NOWY SĄCZ. Mistrzostwo klasy „B'. 
Sandecja (N. Sącz) — Wisłoka (Dębica) 
| 3:1. Sandecja nadal kroczy na czele tabcii. 
Bramki dla gospodarzy strzelili Łukasik, 
Anzel. Hubert, dia gości Olchowa. Sędzio- 
wal p. Metzler. 


REZERWIśCi STRZELAJĄA W ŁOMŻY 
Miedzypowiatowe zawody strzeleckie Zw. 


1 Okr. Ośrodek W. F. w Warszawie roz- 
począł prace zimową w postaci kursów: 
gimnastyki, boksu, szermierki i gler sporto- 
wych. Komplety ćwiczeń dla pań i panów 
odbywają się codziennie w godzinach ran- 
nych i wieczorowych pod kierunkiem dypio- 
mowanych instruktorów wychowania fizycz- 
nego. z 

Ponadto 1' Okr. Ośrodek W. F. dysponuje 
salami gimnastyki, szermierki, boksu | gier 
sportowych, które wynajme szkołom, orga- 


"p. p. W zawodach wzięło udział 9 dru- 
i żyn. T miejsce zajął zespół Z. R. Łom- 
| ża, mając 346 pkt. przed Z. R. Puttusk—277 
i pkt. | Z. R. Węgrów 253 pkt. Indywidualnie , 
1] miejsce zdobył plut. rezerwy Sękowski L. 
z Pultuska, mając 80 pkt. na 100 możł., przed 
Kuczyństkim 7 Łomży 79 pkt.. por. rezerwy nizacjom i klubom sportowym. 

Regulskim z Pułtuska — 71 pkt. I podch. rez | w gmachu 1 Okr. Ośrodka W. F. mieści 
Kiennerem z Łomży 71 pkt. *się Poradnia Sportowo-Lekafkka dla kobiet 


400 płotki 


| 
15.5 Maszewski War. 
15.8 Kostrzewski War. 
15,8}Gassowski Poz. 
15.9'Niemlec Lw. 
16.0'Jurkowski War. 
16,1 {Krawczyk Chorz. 
16.2,Gniot Poz. 


16.6 Ratałlczak Gu. 
16,7 Stachowski Gr. 


E E E G EŃ 


p. Wende z Katowic. Punktował p. Sa- (M) — Jańczak (P); w. tecón'a: P.lnk (M); 


Trudno jakoś zrozu- | 


*Zestawił W. Trolanowskł 


| 4X 100 mir. 


56 |AZS-War. 414 
57,9} AZS-Poz. 44,4 
58.5] Warszawianka did 
59,5|Legia-War. 44.5 
59,3] Warta Poz. 44,8 
61 8IKPW-Kat. 45.4 
62.2jPolonia War. 455 
Bvd. 63 *|Pozoń-Lw. 45.8 
63 0, AZS-Lw. 45.9 
63,2 Sokół Grudziadz 46.0 


Oszczep Młot 10-bój 4 X imo 
PAR AA War. AE E War. ENNE TaN Chrz. 44,05]Pławczyk War. 6872|AZS-War. 3:31 
15,15 Fiedoruk W:l. 43.13 Turczyk Poz. 10.53 Kielpikowski Bvd 41.20, Gierutto War. 6617 Warszawianka 3:317 
i501|Heliasz Poz. 43,55 Mikrut F. Byd. 60,9%|Wieckowski Byd 39 17jHanke War. 5720| Warta-Poz. 3:35,4 
14.79]Slediecki War 42.75|Wojtkiewicz Wil. 58,98|Żoładkowski Byd 39.10,Maciaszczyk Łódź 5332 |AZS-Poz. 3:36,2 
11.16|Kotowicz Poz. _ 42,65,Szczerski Lwów 56.63jimiela Ost. 37.78|Małecki Pozn 5204 | Wima-Łódź 3:37 
14,27|Koz!'owski Wil.  42.60|Pławczvk War.  55.70jFiszer Łódź 34 19|Dyka Kat. 5I69|Stadion-=Ciorz.  3:34,5 
14.22 Imiela Ost. 42.45 Gburczyk Poz. 55.15iLeśkiewicz Ost 34.40jŁopuszyński War 5161 |pPozoń-l w. 341 
13.33]Pławczyk War. 42,t3|Dvka Kat. 5440)Kunat Ost. 34,02,Mucha Czel. 5072)KPW-Kat. 3:41,3 
13.73/Ncuendori Gr. 41.70|Świetlik Poz. 5430]Kraitka Łódź 32 |faworsth Pionki 4%61] 4ZS-1 w. 3:'25 
13,75] Praski Kat. 41A1jGieruito War. 5S1,20|Zieliński Gr. 32,39, Kapsza Byd. 4708|Cracovia 3:44,6 


ZASŁONA 


U 
Wyprawa pruska 
zapaśników Łodzi 

W piąt:k zapaśnicza reprczentac'a 
„Łodzi udaje się (po raz pierwszy a hi- 
Istorii łódzk ego sportu atetyc'ncz") za 
grancę do Prus Wschodnich. W so- 
butę, łodzianie walczą w 70-tysięcziym 
E'blagu, a w niedziele w Kró.ewcu 
rmecz—rewanżowy—Łódź  —-Kró!ew.cz, 
„który przed kilku mi:siącami w Łodzi 
przyniósł zwycęstwo Polakom, W pfo- 
niedziałek być może Łódź wystąpi j- 
szcze w Gdańsku. 

W ciągu tygodnia bawił w Łodzj tre- 
ner związkowy Fóldack I z nim uzgod- 
niony został skład ekspedycji. Jedynie 
w wadze koguciej ni: jedzie przewi- 
dziany Pawlicki (IKP), nie ctrzymał 
bowiem paszportu. Oto pelny sklad: 
Augustyniak (Wima), Kawał I (Wma), 
Kawał Il (Wima), Hinc (Wima), Jaku- 
,bowskł (IKP), Fiedler (Kruschendzr) i 
iCymer (Wima). Ekspedycję prowadzi 
prez:s ŁOŻA, b. prezydent miasta Ale- 
ksy Rżewski, 1 

ZEBRANIE ZAPAŚNIKÓW 

P.Z.A. zwo!ał na dzień 22 listopada 
r. b. swe nadzwyczajne wa!ne zebras 
nie, które —— jak zwykle — odbedzie 
się w ratuszu w Katowicach. Tematem 
‘obrad będą sprawy czysto organiza- 
cv,ne, a m. in. uchwalenie nowego sta 
tutu. Uczestnicy zgromadzenia zwie 
dzą poza tvm obóz zapaśniczv. który 
w tvm czasie odbedzie sic na Śląsku 
nod kierownictwem p. Fóldeaka, (hr). 


| Sezon Ehrlicha 


l Wicemistrz świata w png - pongu 
Ehrlich we wiorek wyjeżdża na stały 
| pobyt do tHrancli, i rozpu.znie tam na- 
tychmiast przygo.owania do wielkiego 
sezonu, jaki go czeka. W połowie li- 
stopada, Ehrlich uda się na trzytygod 
mowe tournée po Anglii. poczem w 
p.erwszych dniach grudnia bron ć bes 
dzie w Londynie tytułu mistrza Anglii 
i pucharu, ufundowanego przed szesną 
sin laty. 
| 13-go grudnia czeka Ehrlicha wielki 
, miedzynarodowy turniel we Francji or 
£anizowany przez Echo de Nord. w 
którym wezmą również udział Kolar 
i Barna. 
Na mistrzostwo Angli zaproszen* luż 
został: Kolar (Czech), Berznian (Au- 
|stria), Hagenausr (Franc'a) oraz ż:la- 
zna trójka węgierska: Barna. Szabas 
dos i Bellak W nadchodzacy pon'e- 
działek, Ehrlich grać będzie w Często 
į chowie. 


Ehrlich rozpoczął swój sczon ping-pongo- 
wy występom na śląsku gdzie zwyciężył 
| wszysikich lokalnych graczy. Najzacętszy 
| opór stawił mu Pukiet, który zdobył nawet 
na mietrzu scta. Zawody nie wzbudziły wici- 
| kicgo zainteresowania. 

EHRLICH W CZĘSTOCHOWIE 

W pon'edziałek bawił w Czestochowie zna- 
ny ping-ponglsia Ehrlich. który rozegrał 9 
spotkań poknzowych, wszystkie rozstrzyga- 
jąc na swoją korzyść. 


| FHRLICH NA ŚLĄSKU 


e bbl o 
a R z a H MM e 
WSZYSCY MOGA ĆWICZYĆ! 


I mężczyzn, czynna codziennie w godzinach 
od 17 do 21. z kiórej korzystać mogą hcz- 
płatnie członkowie klubów 1 organizacyj 
w: Nir oraz osoby, ćwiczące w Ośrodku 
Obok szatni mieszczą się natryski z wodą 
bieżącą zimną i gorącą. 

Opłaty za udział w ćwiczeniach wynoszą 
od 3 do 4 zł. m'esięcznie od osoby. Ceny 
sal dla zespołów od 2 do 4 zł. za godzinę. 

Szczegółowych Informncyj udz cla kance- 
laria I Okr. Ośrodka W. F. ul. Łszienkow- 
ska 3. tel. 8-92.68 codziennie, oprócz nię- 
dziel i świąt, od godz. 8—12 I od 17—21. 


EF 7 rę” 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 29 października _ 


1936 r. 


W tym roku zupelnie inaczej 


będą grali hokeiści o mistrzostwo Polski 


W nawsie aktuajnych zagadnień ber gięh- 
szego echa mineto nadzwyczajne walne zgro 
madzenie Poiskicgo Związku Hokcja na Lo- 
dric, przeprowadzone przed klikoma tygod- 
alami. A zasługiwało ono na baczniejszą u- 
wago, ze wzg:ędu na szercg doniosłych tie 
enwal, zmen.ających z gruntu dotychczasu- 
wą strukture organizacyjną polskiego sporiu 
hokejowego. 

O hokeju na lodzie istnieją w naszej opinii 
sportowej dość rozbieżne pojęcia. Naogół 
przeważa pogląd, że dziędzina ta stanowi 
pozycje minusową polskiego dorobku epor- 
towego. Zapatrywania te mają swe żródło 
w braku poważniejszych eukczzów na tere- 
mnie międzynarodowym, co na tle reminiscen- 
eyj z nie tak dawnej jcszcze „górnej prze- 
snońc!' uwypukla się szczególnie minie — 
jako też w „niedostatecznej'' aktywności kiu 
bów czy wyższych jednostek organizacyj- 
nych. W jakim stopniu pretensje te są słusz 
me, ! czy wynikają one jedynie z nieudolno- 
éc! czy też znacznie giębszych przyczyn, o 
tym cras będzie pomówić osobno. Dziś na- 
tomiast należałoby sprostować mylne zapa- 
trywania, jakoby sport kanadyjski nie robił 


dzymarodowym, natomiast w zupełności nie 
odpowiada sytuach na rynku wewnętrznym. 
Nie posiadamy dzisiaj wprawdzie „wielkiej“ 
reprezentacji ani też drużyny na miarę „,sta- 
rego" AZS, ilościowo jodnak kadry czyn- 
mych hokeistów wzrastają w imponującym 
stosunku, mnoży się ilość klubów I prezes 
rza zasięg zainteresowań hokejem, który 0- | 
panował już teren prawie całej Potwkił 
Z tych też przyczyn wyłoniła się konieczność , 
przebudowy form organizacyjnych, które raj 
stalone na podstawie dawnych skromnych po 
trzeb, mie odpowindają wymogom obecnej 
chwili! 


Na własnych nogach 

Punktem najdonioślejczym w p e] 
dzonej reorganizachH jest usamodzicinienie 
okręgów, które stają cię dla klubów plerw- 
szą instancją nadrzędną | bezpośrednim pet- 
nouprawnionym członkiem PZHL (dawniej | 
Myty nimi kluby). Zmiana ta kładzie wreszcie į 
kres istniejące] dotychczas anomaHi, że O- 
kręgi były pozbawione osobowości prawnej 
| egzekutywa Ich zależała właściwie od do- 
brej woli klubów, Które na upartego mogły 
prawować się z nimi o kntdy drobiazg. Re- 
forma ta, która spotykała się dawniej z 
wio stron z slinym oporem była też nieod- 
rowna ze względów sportowych. Przy olbrzy 
mim rozprzestrzenieniu się sportu hokejowe- 
go i zrupetnie specyficznych warunkach, pa- 
mujących w poszczególnych połaclach kraju, 
byto rzeczą wykiuczoną, by PZHL mógł roz- 
strzygać suwerennie wszystkie kwestje z da- 
tekiej Warszawy. Hamowsnło to nie tylko tok 
pracy. ale przy , nieskrystalizowanym'' sezo« 
nie doprowadzić muslało do zupełnego za- 
stoju. 

Diatego też uważamy decentralizację w da 
nym wypadku za wysoce pożyteczną | sd 


t 


dreszcze, 


potem gorączka 
niewiadomo skąd | 
się. wzięła, 


Wet 


EEE WIKTOR 


cjonatną 
Okreg! 


nałuralnie pod warunkiem, że 
potrafią odpowiednio 


wyzyskać tę malnie pęć klubów ki. A, reszta zgrupowa- 


swoją autonomię | nie będą marnować sił w ! 
małoe.kowych domowych sporach jak to nie- przyjęto: na cztery kluby — jedna drużyna | pius wiecmisirzowie trzech najsiiniejszych 0- 


stety dzieje sę w wlolu dziedzinach. 


nej rundzie, 
grywck o mistrzostwo Polski. Zasadniczo do 
ośmiu okręgów 


sy, ustalając, że okręg liczyć może maksy- 
na zostaje w kl. B., przy czym jako klucz | finału wchodzą mistrzowie 


ki. A. z tym, że uwzględnia się już każdą | kregów (Lwów, Kraków, Warszawa) i trge- 


Dia orientacji należałoby zresztą podać, że ! rozpoczętą czwórkę (np. przy 9-cłu klnbnch | ela drużyna Lwowa do czasu — uzyskania 
mamy w tej chwili 8 ouręgów ki. A. (Lwów, | dwie drużyny za dwie pełne czwórki i trze- i kwalifikacji ,„A-klasowej'* przez okręg woe 


Kraków, Warszawa, Poznań, Wilno, ś!ąsk, 
Pomorze, Łódż) oraz jeden okręg ki. B (Wo 
tyń). Do uzyskania kiasyfikacji „A musi o- 
kręg wykazać się dziewięcioma aktywnie 
pracującymi klubami. 

Unormowano też wreszcie podział na kla- 


tyński. Gdy to nastąpi, mistrz Wotynia por- 
grywać będzie mceze kwalifikacyjne z trze- 
cią drużyną Lwowa. 

Grupa dwunastu finalistów podzielona zo- 
staje z kolel na sześć par na podstawie losu- 
wania, dokonywanego każdorazowo na wal- 


cia — za rozpoczętą trzecią czwórką). 


Schemat mistrzostw 

Opierając się na dotychczasowych doświad 
-czen'ach postanowiono przeprowadzać fot- 
grywki o mistrzostwo okręgowe lylko w jca. | 


(racovia może zostać „na lodzie” 


Targi śląsko-krakowskie o „Torkat* 


Katowice, 21.X. 


cach. Uruchomienie 


otwarcie „Torkatu* przesunięte zosta- 
łoby o dwa tygodnie, 


We wtorek rozeszła się po Katowi-i większą atrakc'ę stanowić będą dwaj 


cach sensacyjna  pogłoska, lakoby 
„Torkat* a raczej jego administracja 
nosiła się poważnie z zamiarem... „nie 
wpuszczenia” Cracovii na !ódl! „Re- 
presla“ stać ma w związku z z:szlo- 
rocznym sporem, jaki wynikł pomiędzy 
Ślaskim Okr. Zw. H. L, a Cracovią. 
Jak wiadomo, słynna trójka ataku 


ję ze scbą mecz i rewanż, a © ostatecznym 
wyniku docydnję suma punktów względzie, 


w razie ich równości, stosunek bramek. Dzę. 


kl temu zapobiegnie s:ę konicczności prre- 
prowadzania trzecich decydujących spotkań. 
Właściwy turniej flnałowy z udziałom sre- 


écin drużyn odbywać się będzie w Jednej ` 


miejscowości. przy czym każda drużyna gra 
z każdą. Wybór mleseowcóe! nastąpi na 
| podstawie dcbrowotnych ofert poszczegól- 
i nych okręgów, naturatnie dających odpo- 
| wiednie gwarancje. 


Ciekawa inowacja 

Decydujące zmiany nasiąpity również w 
strukturze Zarządu ZPHL. 
ograniczono do siedmiu (prezes, 3 wicepre- 
zcsów, sekretarz, skarbnik | kapitan spor- 
towy). Będzie to mejako „wydział wykonaw 
czy”. podczas gdy praee szczegółowe toczyć 
się będą w trzech komisjseh (1) organiza- 
| cyjno-propigandowa, 2) sportowa. 3) s¢- 


Ilość członków | 


Detaiono również shomat TOz- | nym zgromadzenia P. Z. H. L. Pary te gra- , uważamy za korzystny, gdyż daje on moż 


! ność skupienia w niej ludzi o odpowiodnic® 
| walifiuncjach bez ogiądznia się na zaber- 
wienia i kombinacje kiubowe. Daje też wol- 
ną rękę nie tylko kompletowania nowych 
| pożytecznych jednostek, ale i w eliminowa- 
mu ludz! nie spełniających swych zadań. 

Patria? agend przedstawia się zgrubsza 
następująco! 
| Komisja organizacyjna ma w pieczy swej 
| statuty, rczulaminy, opracowuje wnioski na 
| kongresy, ro<strzyga kwestje prawne | t. p. 
| Działatność komisji sportowej obejmuje 
| sprawy terminarza,  mistęzostw, zgłoszeń, 
kar, weryiłkacyj, t rniejów, I t. p. (coś w 
rodzaju p.łkarekicgo WG I D), 

Na barkach Komisji Sędziowskiej apoczy- 
wa organłzacja kadr sędziowskich, obsada 
meczów o mistrzostwo Polski oraz oficjal- 
nych ogólnopolskich względnie międzynaro- 
dowych turniejów, wyszkolenie Il kwalifiko- 
wanie sędziów, mianowanie a wreszcie sta- 


|kserownictwo Cracovii nie uważało do- |bardziej w poważnych międzynarodo-  gziowska), stojących pod przewodnictwem | wianie wniosków w im. PZHL na mianowa- 
W sobotę 31 bm. nastąpić ma otwar- tychczas za stosowne porozumieć g'ę |vych spotkaniach. Moment ten est do- „oęzczegółnych wiceprezesów. Ciekawa ino- nie sędzów międzynarodowych. Przewodni- 
cie sztuczn:go lodowiska w  Katowi- ź torem, czy też Śląskim O. Z. H., L. |statecznie ważki, to też nie może po” 


toru uzależnione, W Sprawie projektowanych meczy w 
w Polsce postępów! Tera ta ma pzwne uza- |jest Jednak od temperatury. Gdyby z. ramach pucharu środkowo-europejskie- 
sadnienie, gdy chodzi © pozycję w ruchu mię końcem tygodnia nastąpiło ocieplenie, | 80 


I 


Cracovii b. często zasilała reprezenta- j 


cję Śląska w meczach międzynarodo- 


wych. Działo się to oczywiście za od»: 


powiednim „honorariwm*. Spór wynikł 
wówczas, gdy krakowianie, a raczej 
ich zarząd zażądał od Ślązaków rzeko- 
mo 5060 zl za jeden z ostatnich wystę- 
pów sławn:j tró'ki, Do transakcji tel 
ule doszło, a będący już na tafli gracze 
jak Wotkowski, musieli wrócić do szat- 
ni. A 

Kompetentne czynniki w hokelu ślą- 
skim są poza tym „urażone” tym, że 


Posiedzenie Komitetu 
Mitropa cupu 


hokelstów wyznaczone  zosiało na  1-go 
listopada w Pradze. Cracovię reprezentuje 
kaptan zw. PZHL-u p. Sachs, który przy 
spoaobności, omówi z delegatami Austrii I Wẹ 
reprezentacji państwowej 


gier ew. wyjazd 
z z delegatem Nic- 


do Wiednia | Budapesztu, 
miec Klebergiem, 
Katowicach, a z delegatem Rumunii, projek:o 
wane tournec polskich Klubów po Rumunii. 
W przyszłym tygodniu należy się spodz cwać 
usiaienia dęfiuitywnego kalendarzyka między 
narodowego klubów | reprezentacji Po:skl. 

PROGRAM POBYTU HOKEISTÓW SZWEDZ 
KICH W POLSCE został już opracowany. Wy 
jeżdżają on) z Sztokholmu 3-go stycznia stat- 
kem do Gdyni | p'crwsze swe mecze rozegra 
ją w Krynicy, w ramach dorocznego turnieju. 
który wyznaczony został na okres od 6-go 
do ll-go. Krymca zaakcoptowałą już warun- 
ki. 13 | 14 Szwedzi grać bedę we Lwowie, 
a l6go i 17-go w Katowicach z reprezentacią 
państwową. 18-go wyjeżdżają oni sta:k.em 
spowrotem do $ztokhoknu. 


E. HK. C. WAHRING NIE ZAGINIE 

W polskich kołach hokejowych dobrze jest 
znana drużyna Währingu, która w krótkim 
czasie wywalczyła sobie doskonalą markę I 0- 
gólna sympatię. W roku bież. doszło do fuzji 
Wiihringu z Wiener Eisiauf Ver. W rezulta- 
cle W. E. V dysponuje dzisiaj dwoma bardzo 
silnymi drużynami. Ponieważ przepisy mi- 
trzowskie n'e pozwalają na start dwu ze- 
spotów jednego kiłuhu w tej samej klas'e. 
spotów drużyna W. E. V. jest zbyt silną, by 
grać mogła w grupie rezerw, zdecydowano 
się puśić ją w obieg pod mianem E. H. 
Wiihring, 


FRANCJA — CZECHOSŁOWACJA 


Mecz tenisowy o puchar Króla $zwe 
cji, rozegrany zostanie 9—11 listopada 
w Paryżu: Francja wystąpi w składzie 
Borotra, Destremeau, Boussu | Ber- 
nard. Czechosławacja: Hecht, Caska, 
Siba i Cejnar: 


JUNOSZA ję: poetyckim nieładzie. — A Bratkowski to glps?... Jecha- 
łem z nim, więc chyba wiem. Jego tempa nawet sam Tur- rocześnie dwie Inne sylwetki 
czyn nie wytrzyma. Na pewno! A on prowadzi, bo przecież 


Z A 


zostać bez wpływu na ewentualne d:- 
cyzie zarządu „Torkatu*. — Przyp. 
f Red.). 

Śląsk zdaje sobie coprawda sprawę z 
atrakcyjności występów trójki Craco- 
viL jednak przyjdzie mu z latwością 
z tego zrezygnować, zważywszy, Że 


Nad modri 


gracz: kanadyjscy, którzy przybyć 
mają do Katowice. . 
Reasumujac. spodziewać się można Wiedeń, w październiku 1936 r, 
pierwszorzędnego skandalu, choćby luż |  Austriaccy lekkoztieci wybrali sę 
tylko dlatego. że „stanowisko“ DEw- do Rzymu na spotkanie z reprezenta- 
nych wpływowych osób jest podobno, cją włoską i doznali kęski uwypukla- 
najzupełniej stanowcze! | lącej ich przeciętny i mierny poziom. 
| Austriacy nie posi_dają ani jednej in- 
a ARUGA — na miarę AL b 
go lu oji — a narybek nie rokuje 
(Do uwag powyższych należałoby do jepszych Radzie na przyszłość, chyba 
dać: Dziwn:m jest, że inicjatorowie u- proksch, który skoczył w Rzymie 405 
działu Cracovii w Mitropacup niż pPo- cm. o tyczce. 
myśleli przede wszystkim o teoretycz-| Lepszy bilans osiągnęli tenisiści. Ba 
rym przynajmniej ustaleniu sprawy Z worowski i Metaxa wywalczyli dla 
Torkatem. Bez sztucznego toru nie mo- Austrii udział w półfinale strefy euro- 
że być naturalnie mowy o udziale pol- nejskiej walk o Puchar Dav'sa, zdoby 
skiej drużyny w konkurencji między- ji rlerwsze mielsce w trójmeczu z 
narodowej. Z drugiej strony nie ulega Włochami i Węgrami. oraz osiągnęli. 
najmniejszej wątpliwości, że leży w m- szczególnie ostatnio, wcale poważne 
teresi? „Torkatuw” i sportu Śląskiego. ' zwycięstwa nad Palmierim, de Stefa- 
by odbywały się tam poważne impre- nim i Henklem. Obaj gracze ..austriac- 


‘zy, które przyczynią się wydatnie do cy" wybierają się wkrótce na Połu- 


mecz międzypaństwowy w, 


l 
i 


| 
i 


jeszcze większej popularyzacji hokeja dnie, Egipt i Pldn. Afryka są zaznaczo 
w lokalnym terenie, Poza tym również ne w marszrucie. 

mteres sportu polskiego wymaga, by! Ruch na całej linii jest jedynie w 
drużyny zaangażowane były jak nal- futbolu. Ubiegła niedziela nie perzynio- 


TECHNIKA LEWDENA 


imogłaby przynieść rewolucyjne zmiany w tabeli końskich rezor- 
dów. 


c. 
|OTWARŁY SIĘ PODWOJE BASENU |! (Sud. W. F). 50 m. dow. pañ: Cjankie 


YMCA wiczówna (YMCA) 42. 2) Urezula (Cr), 200 
m. kias, panów. Bogdani (YMCA) 3,17,8, 2) 
Płerwsez w tym sezonie zawody ply- | Św stuń (YMCA). 200 m. dow. panów.: Zguda 


wackie rozegrane zostały w basenie Y.M.C.A. 3x50 m. 
w Kcakowie. Na starc e ujrzeliśmy zawodni- 


ków Cracovii 1 Y. M. C. A, przy czym 


(YMCA) 2.51, 2) Pasziot (Cr.). 


zmiennym: Cracovia 1.49.2 2) YMCA. 5x50 m 
st. dow.: Cracova 2.37,2 2) YMCA. 


wystąpił szereg znanych nazwisk. jak Roup- | piłki wrae wygrala Cracovia z YMCA w 
pert | Kot. Wyniki były następujące: 100 m.|etosnku 2:0, a strzelcem obu bramek byl 
daw.: Zgudą (YMCA) 1.06 2) Paszkot (Cr.) | Szele st. (g). 

100 m. kias.: Swistuń (YMCA) 1.30.4 2) Sie- 


Mecz 


| wacją jest to, że doboru personalnego do 
komisji nie dokonuje walne zgromadzenie, 
lecz osobiże!e dany wiceprezes. Pomyst ten 


m Dunaiem 


piłka ciągle gra pierwsze skrzypce 


sla oczekiwanych nespodzianek, prze- 
ciwnie „Aćm'ra* załatwła się z „F. 
A. G'* w stosunku 7:2, „Rapid* z 
„Wackerem* 6:1, a „Vienna* graią re 
mis z „Austrią“ 1:1. 15.000 osób zebra 
ło się na boisku Rapidu „Los się po* 
prawia w państwie futbolu" parafra- 
zował Hamleta sąsiad-dzienn:karz, na 
widok tych tłumów, Apetyty zostały 
zaspokojone, Binder strzelił aż 4 gole! 
„Wacker który na początku sezcnu 
miał świetny start „cierpi skutkiem licz 
nych kontuzji, Spotkanie „Vienny” z 


Austrią" było rozczarowaniem. „Au-; 


stria“ jeszcze ni:dawno reprezentowa- 
ła typowo naukowy futbol wiedeński. 
Kombinacje ataku szłv Jak na sznur- 
<u, passingi były dokładne, wymierzo- 
ne I celowe. Dzisiaj nic z tego nie zo- 
stało. „Austria“ przestała być drużyną 
fizycznie słabą, nabrała ciężaru, ale 


równocześnie znikły lekkość 1 finezja | 
gry. Atak nie był jednolity, nie potra-. 


ki zdobyć sie na skoordvnowaną ak- 
cję. 
Za dwa tygodnie reprezentacja au- 
striacka spotka się ze Szwajcarią w Zu 
tycha w ramach konkurencii o „Puchar 


Europerski". Austria" dostarczała sta- ; 


le 6—7 graczy do teamu. skut- 


czącym komisji sędziowskiej może być tylko 
| sędzia (wiceprezes PZH). 

Okręgi zorganizowane są niemal identycz= 
nie z tem, że micjsce komisji zajmują tam 
Wydziały. Poza tym odbywają się w okre- 
gach waine zgromadzenia sędzów, które wy 
bierają trzech kandydatów na wiceprezesa 
spraw sędziowskich, a Jednego z nich z8- 
twierdza następnie na stanowisko to wame 
| zgromadzenie okręgu. Widzimy tu więc dosć 
szczęśliwe rozwiązanie problemu zagwaran« 
towania wplywu na wybór przewodniczącce 
go spraw sędziowskich zarówno sędziom jak 
ł klubom. 

' jak więc widać PZRL wkroczył ne droeę 

' radykalnych reform, które przyczynić się ma 
ją do ustabilizowania struktury organ'zacyj= 
nej i stworzenia ram, obliczonych na dale- 
ką przyszłość. 

I 8 N. S. 


` 


U 


Odpowiedzi Redakcji 


P. A. Szpak. Kowel. Kraków — Lude 
winów. Barska 89. 
P Sug. Geciwski, Chełm. Bardzo ża- 


kiem ostatnio wykazanej słabej formy. łułemy, ale kupony bez nazwiska i ade 
Hugo Mets! będzie miał trudności z No- | resu były odrazu niszczone. jako bez- 
minac'ą, — Druga drużyna austriacka jmienne. Trzeba w przyszłości ściśle 
spotka się prawdopodobnie z teamem nrzestrzegać warunków konkursu. K3- 


W tej samej chwili zza wzgórza wynurzyły się rów- z 


— Bratkowski! Krawiec! — zaw 


Belgradu w Wiedniu. Ten debiut jugo- 
słowiański naieży zapisać na dobro 
„Jugoślavii”, która niszwykle się w 
Wiedniu podobała. 

Z zma w zanadrzu. austriaecy ly- 
Źwiarze szykują się do sezonu. Ponle- 
waż obie sztuczne ślizzawki wiedeń- 
skle są jeszcze nieczynne. łyżwiarze 
i łyżwiarki trenuja w Londynie. Sport 
łyżwiarski, 


nie może być du:nnv, znajduje się 


również w nienajlepszej sytuacji. U- ; 


trzymanie ślizzgawki wymaga olbrzy- 
mich sum i z tego powodu, Wiener 
Eislauf-Verein  (WEV),  posadający 
największy w Europie sztuczny tor, 
zdecydował 
wierzchni z 10.000 mtr. kw. do 6.090 
m. kwadr. Na wvłaczonei od użytku 
powierzchni ma powstać hala, pierw- 
sza wiedeńska hala sportowa. Podob- 
no projekt wkrótce zostanie zreal zo- 
wany: Oberste. Sogrtiront da jako 
niespłacałna pożyczke fundusze na bu 
dowe. Budowa bedzie kosztowała 
przeszło 300.000 szterlingów., Tak się 
tutaj popiera sport. 


Lulan. 


mojej strony, wy 
była niewątpliwie pierwsza... 


rzało w tłumie —! — Ale kolega 


z którego Wiedeń słusz-. 


się na zimnisiszenie po- | P*4 


mitet chce ją wydać w grudniy. 

. P. Szub, Ed. Stolln. List otrzyma- 
liśmy. Gratulujemy wyników pracy. 
Nagrodę postaramy się wydostać, Za- 
 wiadomimy listownie. 


paa 
PORADY SPORTOWE PRZEZ RADIO! 


Referat nportowy Polskiego Radia posta- 
nowił ostatnio wprowadzić nowy typ porad- 
nika sporiowego przez Radio i w ten sposob 
znacznie rozszerzyć ewoją dzialalnoóć dy- 
daktyczną. 

Obox istniejących poradników sportowych 
ogólnopolskich i zpecialnych dla robotników, 
wprowadzonych w Katowicach | Łodzi, zo- 
stały wprowadzone poradniki lokalne, wy- 
arsane przez referentów sporowyeh w każ 
dy piątek » godz. 18.16. Poradniki lokalne 
| R poprzedzane poradnikiem  ogólnopol- 
skim | wyplaszane będzie zamiast wiadomo- 
| ści lokalnych. 

Udziclając porad sportowych Poradnia 
Kultury Fizycznej Polskiego Radia w pierw= 
szym rzędzie uwzględniać bedą potrzeby 
wsi. drobnych osad i miasteczek. 

Kto interesuje się sportem, uprawia go, 8 
oddalony od wielkich ośrodków sportowych 
lu pozbawiony opleki lekarza i trenera ma 
t jakiekolwiek wątpi'wości. potrzebuje wska- 
| zówki i rady, niechaj zwraca się do Refera- 
tu Sportowego najbliższej Rozgłośni P. R., 
a otrzyma fachowe I wyczerpujące odpowie- 
dzi na każde pytanie z zakresu sportu, wy- 
chowania fizycznego I turystyki. 


przedziła obu o jakieś 20 centymetrów... 


zapomina, że liczy się oś przedniego 


|Trzydziestka prędzej — krzyknęła wysokim dyszkaniem Koła. A ten chłopak, co biegł na piechotę, trzymał rower 


SŁOWO i siódemka jest na czele.. | 
. — Kto powiedział, że siódemka? — zagadnęło od razu jakaś dziewczyna o Inianych włosach. 


HONORU 


POWIE ŚĆ 
Z ŻYCIA KOLARZY 


— Jadą, jadą! 
— Jak Boga kochain, jadą! 
Zrobił sę ruch. Dwa 


pan w okularach rzucił: 


— Slódemka, szesnastka i trzydziestka uciekły czo- 
łówce.. Mają jeszcze ze trzy kilometry... ` 

Podniósł się niesłychany gwar. Młodzież zaczęla z oży- 
wieniem dyskutować, przy czym nie pozostawały w tyle 
liczne obecne na mecie dziewczęta, interesujące się ko- 
lerskim mistrzostwem szkół nie mniej od chłopców. 


wiosie, wyglądający na lat 12. On ich 


iak ża lala... on ma taki finisz, jak cholera... On z naszej 
sztuby jest, Krawiec z ósinej klasy... On ma właśnie sze- 


snasty numer... 


szpalery w 
rówrocześnie naprzód, prawie zamykając zarezerwowane 
na mecie dla zawodników przejście. Równocześnie głowy 
podniosły się o dobre 10 cm. gdyż wszyscy Stanęli na 
palcach. Alarm okazał się jednak fałszywy. To był tylko 
motocyk! sędziowski. Przejeżdżając koło mety, zapylony 


kilku chłopców. 


1) 


idzów podały się 


s. Zi. 0. M EE — | ZLA zda | Bo 


— Ten pan powiedział przecież, siódemka, po tym! 
szesnastka, po tym jeszcze jakiś tam... s 

— Nic podobnego: siódemka, szesnastka 
ka! Tak powiedział! Więc są razem! A jeśli ten wasz Brat- 
kowski prowadzi, to frajer, bo go właśnie wtedy Krawiec 
wyrżnie na mecie... 

— Akurat, Janek mu się da! Patrzalcie! 

— A kto Jest ten z trzydziestką? | 

— Nie wiadomo. To Jakiś z prowincji... 

— Ten się nie liczy, zrobią gol 

— Uwaga, teraz to już oni!... 

Wzdłuż gęstego tłumu młodzieży przeszedł zdlawiony 
szept, I wszystkie oczy sklerowały się ku wzgórzu, z któ- | 
rego osiatnie kilkaset metrów trasy lekkim spadkiem pro} 
wadziło wprost do mety, Ukazały się najprzód dwa mo- 
tocykle, po tym pan w klubowej czapce zaczął machać człowiek w jaskr 
chorągiewką i zza wzgórza wytrysnęła postać kolarza. 

— Kto to? zaczęto gorączkowo pylać szeptem. 

— To trzydziestka! i 

Zbliżający się do mety kolarz spojrzał przed siebie, 
podnłósł triumfalnie głowę | szarpnął gwałtownie pedata- 
mi. W tym samym momencie jakiś malec wybiegł z apa- 
ratem fotograficznym w ręku i stanął na samym środku 

— Mówiłem zawsze, że Krawiec wygra, oświadczył : szosy. Jeździec, chcąc go wyminąć, raptownie skręcił wbok. 
sentencjonalnie maleńki grubasek o krótko ostrzyżonym Wzniósł się obłok kurzu, coś brzęknęło, a kolarz z jękiem stwo powinni przyznać temu z prowincji, co to rower po- 
weźmie na finiszu. potoczył się po wystających kamieniach bruku. 

Ze wszystkich piersi wyrwał się okrzyk przerażenia. 

Chłopak wstał Jednak natychmiast, otarl krew z twa- |wiec okazał się do chrzanu, choć tyle zawsze opowiadal... 
rzy i chciał wsiąść znowu na rower. Lecz nie mógł, bo, 


|nie. Pieszy biegł co sił | już mu było 


i trzydzest- | cja znietej wpoprzek szosy białej taśmy. 


| dzież. 


potknął i zaczął rozpacznie machać 


isę ku niemu. 


— Turczyn, 
brunecik. 

— Wiem... Kto by nie wiedział!... 
dzie — twierdził chuderlawy dryblas. 


wlec! 


śpiewająco.!.. Trudno, omyliłem się, a 


— Weźmie na finiszu! — odrzekł pogardliwie wysok! kierownica była skrzywiona, a łańcuch spadł... Chwycił czył się nie mniej zawzięty spór. 


chuderlak, którego długie czarne włosy, razrzucone były |więc maszynę oburącz, wsią! na plecy i pobiegł. 


Dystans pomiędzy biegnącym na przedzie zakrwawio- 
nym chłopakiem a dwoma ścigającymi go malał widocz- 


chwili nie wiadomo było, czy zdąży ją przekroczyć, za«- 
nim szaleńczo finiszujący przeciwnicy go dopadną, 
— Trzydziestka gazu! — wrzeszczała chórem mło- 


| Metę minęli wszyscy trzej razem. Nie sposób była 
„stwierdzić na oko, kto był płerwszy.. W tłumie zawrzało:, 
Tuż za metą, chłopak z rowerem na plecach zatoczył S'ę, 
chciał złapać za powietrze... Ze wszystkich stron rzueono 
Stojąca tuż obok dziewczyna 0 In:anych | 
iwłosach załamała ręce. Na szosę wyb: 
awie zielonym swetrze. 
mistrz Polski, informował sąsiada wyscki 


— Mnie się zdaje, że Bratkowski był jednak na prze- 


— Gilupis — odezwał się ktoś z boku. Napewno Kra- 


— Ą Ja myślę — rzekł mały grubasek — że mistrzo- 


tamal.. Gdyby nie ten idiota z aparatem byłby wygrał. 


W tym samym czasie w łonie komisii sędziowskiej to-| 


na wysokości glowy. Nozi jego były z tyłu, a oś przednie» 


nie daleko do roz- 
Do ostatniej jednak 


go koła na przedzie.. Zresztą, czy mu się nie należy zwy- 
cięstwo? Dał dowód niebyle Jakiego hartu, bo jest napraw- 
dę poważnie poraniony, a przed wypadkiem przecież miał 
luż 50 km w nogach... 
i — To są sentymenty.. Nasze zadanie polega na usta- 
„eniu faktycznego stanu rzeczy, Otóż tw erdzę s'anowczo, 
że na pierwszym miejscu był niewatpliwie zawodnik z nu- 


merem 16. Byłem doskonale ustawony, by móc stw erdzć 


mogłem ulec $adne 

— Ja się. nie 
rękoma, Jakby SiĘ my dziestkę, a dop 
wyraźnie na końcu! 
egł z tłumu młody teri 


dość daleko... 


czuję się nawet dotknięty... 


z całą pewnością. Byłem dokładnie na lini; mety, więc nie 


mu złudzeniu optycznemu. 

zgadzam! Jako oticjalny celowniczy, 
W'działem siódemkę. za nią 
lero na końcu szesnastkę; | to zupelnie 


— Nie mógł! pan nie wyraźnie widzieć, bo ta smatka- 
a skupiła się przy mecie | zasloniła widok, a pan stał 


— Proszę panów, przerwał przewodniczący, Dyskusja 


(schodzi na niepożądane tory osob'ste. Proponuję ią przer= 


wać i ogłosić taki 


szość.„, Większość 
| — Większość 


wynik, za jakim wypowie się wiek- 
nie może się omyl'ć... 
nie ma racji nigdy! Poco zresztą jest 


oficjalny celowniczy? Siódemka, trzydziestka, szesntstka— 


i sprawa skończona! Inaczej być nie może! 


— Krzywdzicie 


— To znaczy 
pierwszą? Ja 
zstuję... 


właściwie to Kra- i Mta 


trzydziestkę!... 


— Pech Jest pechem, a fakt jest faktem... trudno... 


szesnastka miałaby być ostatnią, k edy 
tego chłopaka znam wspaniale jeździ. 


— Panowie, panowie! Spokojnie! — nawoływał przee 


wGdniczący. Przystępujemy do głosowania! 


— Ja zupełnie wyraźnie widziałem.. siódemka była 


D. c. n. 


f 


LEWIS 


ł 
Londyn, w paździedniku, | 


2'e się dzieje w ojczyźnie boksu... 
©statnie dziesięć lat było świadkiem 
zupełnego upadku sportu tego w An- 
«lii. Kraj, w którym boks wziął po 
czątek i który w ubiegłym stuleciu i w 
początkach obecnego, dostarczył wiel- 
kich mistrzów, został brutalnie zepchnię 
ty na dalszy plan przez Stany Zjedno- 
czone A. P. Supreinacja Ameryki za-| 
znaczyła się we wszystkich wagach. A | 
tam. gdzie są tytuły i zwycięstwa, | 
spart kwitnie. Gdzie zaś publiczność | 
musi oglądać swoich faworytów bi-i 
tych: za każdym razem. zapał i zainte- | 
resowanie nikna. Takie właśnie ciągłe | 
niepowodzenia doprowadziły do upad- 
ku boksu angielskiego. 


Zwycięstwo bez klasy 


Upadek ten jest widoczny zarówno 
w boksie zawodcewym jak i amator- | 
skim. Amatorzy angielscy na ostatnich / 
trzech Olimpiadach wypadli bardzo sła 
bo. Na ostatnich dwóch nie zdobyli ani 
jednego złotego medalu. W niewielu 
meczach międzypaństwowych. w któ- 
rych biorą udział. rzadko kiedy odno-! 
szą sukcesy. Anglia pokonała wpraw- 
dzie Amerykę w amatorskim turnieju o 
„Złote Rękawice“, ale jak się później 
okazało, była to rezerwowa drużyna 
Ameryki i żaden z jej członków nie zo- | 
stał wyznaczony do reprezentacji olim | 
piiskiej. i 

Równie źle powodziło się Anglikom 
w boksie zawodowvtn. Poza kilkoma , 
gw'azdami „średniej wielkości*, które 
pojawiały się raz na kilka lat. ogólny | 
poziom jest bardzo mierny. Tych kil- 
ku lepszych bokserów również musiało 
ztezygnować z wielkich ambicji, gdy 
oriyszło im walczyć z kolegami z za 
Oceanu. | 


Lepiej golić, niż skakać | 
w ringu | 


l 


iż przeciwnik uderzył go poniżej pasa), 
Anglik natrafił na Sharkey'a j dostał 
| straszne lanie. Obecnie zrezygnował 
| z wielkich aspiracji i otworzył sobie sa 
| lon fryzjerski. Jako że był kiedyś sław 
nym bokserem, ceny w sklepie jego są 
| dwa razy wyższe, niż gdzie indziej. 
| Anglicy odczuwają dziwny pietyzm dla 
| swych dawnych ideałów (chociażby na 
| wet, upadłych ideałów) i dają się nabie 
| rać. Scott robi, zdaje się teraz lepszy 
| interes, niż za najlepszych czasów na 
ringu. 
| Dwaj świetni bokserzy. Kid Berg i 
| Kid Lewis, również nie potrafili wyr- 
| wać tytułów mistrzowskich z rąk Ame 
| rykan. Jack Doyle, były mistrz An- 
|glii w wadze ciężkiej pojechał do Ame 
ryki po laury bokserskie. przegrał kil- 
| ka razy i-. skończył w Hollywood, 
gdzie zrobił karierę filmową. Jack Pe- 


| tersen nie zaszedł nawet tak daleko. Nie 


potrzebował wyjeżdżać do Ameryki: 
przegrał dwukrotnie w Anglii. raz z 


Neuslem i raz z obecnym vos adaczem f 
tytułu mistrza Imperium Brytyjskiego, | 


Nowozelandczykiem Ben Fordem. 


Horyzont się przejaśnia | 


Ostatni jednak rok przyniósł wyraż- 
na coprawę w stosunkach bokserskich 


w Anglii. Na horyzoncie pojawiło się 
kilka naprawde _pierwszorzędnych 
gwiazd. Benny Flynch reprezentuje 


najwyższą klasę światową w wadze ko 
guciej. „Jock“ Mc Avoy. mistrz An- 
glii w wadze Średniej. odniósł szereg 
wspaniałych sukcesów w Ameryce i w 
spotkaniu o tytuł mistrzą Świata prze- 
grał dopiero po bardzo ciężkiej walce. 
Len Harvey, porzucił wage ciężką, w 
której reprezentował wprawdzie do- 
bry poziom, leoz nigdy nie extra-klasę 
i wystęruje obecnie w wadze półcięż- 


kiej. gdzie jest bardzo trudny do pO- 


bicia. 

Jednocześnie z sukcesami bokserów 
angielskich zaczęła wzrastać popular- 
ność tego Sportu w Anglii. Boks jest 
na nowo modny. Jako „business“ na 
nowo przynosi wspaniałe dochody. Te- 
goroczny sezon w Londynie przedsta- 
wia się wspaniale Spotkania odbywa 
ją się w o'brzymich krytych stadio- 
nach. nie ustępujących wymiarami ame 
rykańskim. Harringay Arena mieści 
15.000 widzów. Empress Stadium i Em- 
pire Stadium. oba ponad 10.000. Bilety 
na ważniejsze mecze są już wysfrze- 
dane na dwa tygodnie przed spotka- 
niem. 

W sezonie zimowym odbędą się w An 
gli trzy sensacyjne spotkania. W pier 
wszych dniach listopada mecz o 
mistrzostwo Świata w wadze pół- 
ciężkiej pomiedzy obecnym 
daczem tytułu, murzynem amerykań- 
skim.. Johnem Lewisem. a byłym mi- 
strzem AngHi w wadze ciężkiej Len'em 
Harvey'em 

Nastepna sensacja ~+ to mecz Neusel 
— Ford. Spotkanie to posiada dla Neus 
la wie*kie znaczenie. 


rów. ub'ezających się o tytuł mistrza 
Świata. sOtatni wreszoie mecz, to wy- 


| stęp Maxa Baer'a, który spotka się za- 


weg 


posia- ! 


Jeśli Ford zwy-: 
cięży. to zostanie zaliczony do bokse-! 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


J- H. Lewis ulubieńcem bokserskiej Anglii 


aż trzech „sparrinz-partnerów*. Tre- 
nuje zawzięcie w Barn Clubie, pod 
Londynem. Jest zamiłowanym pianistą 
i w ostatnią sobotę grał w radio ton- 
dyńskim etiudy Chopina. Podobno ma 
bardzo delikatne uderzenie... Ale to 
wszystko się zmienia na ringu Lewis 
uzbierał już sobie niezgorszy maiątek, 
30-000 funtów sterlingów. Jak dojdzie 
do 100.000 funtów (2 i pół miliona zło- 
tych). ma się wycofać z życia sporto- 
Mistrz Świata w wadze półcięż 


RIA MASTENBROCK 
tenomenalna pływaczka holenderska, która zdobyła w Berlinie 


na Olimpiadzie trzy medale: dwa złote i jeden srebrny. 


Czwartek. 29 paździemika 1936 tr. 


kiej ma wtedy zamiar zabrać się o 
studiów teologicznych i zostać pasto- | 
rem. | 
Jego przeciwnik. Len Harvey, rów- 
nie pilnie przygotowuje się do spotka- 
nia. Będzie on pierwszym Anglikiem 
od 33 lat, który pretenduje do tytułu 
mistrza. Ostatni raz zdobył go. dla 
Anglii w roku 1903 Bob Fitzs mmons. 
Harvey iest jaknajlepszej myśli. Ale, 
zakłady są 3:1 na korzyść Lewisa. | 
Jerzy Sokołów. | 


DINA SENFF 
trzecia wielka gwiazda pływactwa holenderskiego, ustalila w nie« 
dzielę nowy rekord światowy na 100 mtr. st. grzbietowym — 
1:13.6. W Polsce ani jeden mężczyzna w takim czasie dystansu 
tego nie przepłynął. 


Pomocy! Ratunku!... 


Amsterdam, pażdziernik | 


Holandia to kraj tulipanów. malow-j 
riczych kanałów, sera, Philipsa lub 


Fokkera. Dla nas, sportowców, to kraj 
kolarzy i najlepszych na Świecie pły- 
wączek. i 


Znalazłem się tu, studiując ratownic- 
¿wo pod opieką znanego ze swej orga- 
nizacji i świetnych metod pracy Holen- 
derskiego Związku ratowania toną- 
cych (Nederlendsche Bond tot het Bed-; 
den van Drenkelingsn), liczącego prze- 
szło 20.000 członków. 

Z ratownictwa zrobiono tu wspania- 
ły i interesujący sport, który przycią- 
ga tysiące widzów i zawodników. Dzie- 
sięcioletni malcy i dziewczęta, chłop- 


Smutnie się skończyła amerykańska | rewne ze zwycięzcą spotkania Neusel cy, panie ł starsi, nie raz zupełnie już 


eskapada Philla Scotta, pretendenta do 
tytułu mistrza w wadze ciężkiej. Po | 
kilku zwycięstwach, które odniósł przez | 
dyskwalifikację swoich przeciwników i 
(Scott specjalizował się w „skakaniu* 
na ringu i na każdym meczu twierdz!ł, 


Tacy są nasi przeciwnicy | 


Bokserska reprezentacja Stuttgardu, | 
która przyjeżdża do Po!ski, odn.osła | 
w ostatnich dniach dwa cenne sukcesy. | 
W Esslingen Niemcy pokonali repre-, 
zentację Zurichu z olimpijczykiem van 
Birrz.nem 9:7, a drużynę angielską z| 
Nottingham 11:7. Drużyna angielska; 
była wyjątkowo silna, w składzie swym. 
miala bowiem dwóch mistrzów Walii; 
Keelyego i Taylora, mistrza środkowej | 
Anglii Ho!tona, wicemistrza Anglii; 
Whitea, b. mistrza marynarki Lewisa 
1 znanego ciężkiego Beavesa. 

W nadchodzącą sobotę, Niemcy or- 
ganizują zawody eliminacyjne przed 
ustaleniem składu reprezentacji na 
towrnee po Polsce, po czym wyłonieni 
reprezintanci poddani 
wiedniemu treningowi, 


i uprzejmy, 


zostaną odpo- | 


Lew w skórze baranka 


John Henry Lewis zdobył sobie tu 
ogólnie opinię „najsympatyczniejszego 
mistrza świata W przeciągu kilku 
dni stał się zdecydowanvm faworytem 
entuzjastów boksu w Anglii. Łagodny, 
cichy — wogóle baranek. 
Ale na ringu. Tam walczy jak lew i 
jest nie do pokonania. 

Lewis ma 22 lata. Waży 82 kilo i ma 
182 cm. wzrostu. Historia jego karie 
ry jest równie melodramatyczna. jak 
innych mistrzów Świata. W arkana 
boksu wtajemniczył go ojciec. który 
był instruktorem bokserskim w umiwer 
sytecie Arizona. John nigdy nie wal- 
czył jako amator. Po ukończeniu szko 
ły, grał przez dwa lata w rugby, po 
tym zaś wziął się na serio do boksu. 
W trzy lata zdobył tytuł mistrzowski 
W swei karierze zawodowej ro”egrał 
77 spotkań wygrywając 70. z tego pė 
łowę nokautem. Przegrał tylko 4 razy 
i nigdy przez k. o. Dwukrotnie poko- 
nal Lewisa iedynie były mistrz świata 
wagi półciężkiej Maxie Rosenb!oom. 


| Delikatne palce 


Lewis przywiózł ze sobą z Ameryki 


Z MECZU RAPID — WACHER 1:1 
Meister (Rapid) zdobywa główką bramkę. 


Prenumerata wraz z Lrzesyłka r 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I 


Redaktór przyjmuje codziennie 


jlysi !ub siwi policjanci, walczą z sobą 
iw rozmaitych konkurinc'ach. Pływaja 


w ubraniach i prześcigają się w wy-. 
dobywaniu zatopionych, ciężkich ku=; 
kieł. Walczą między sobą, holując je, | 
pływając pod wodą itd. itd, 

Przydzielony mi przez uprzeimych 
gospodarzy specjalny instruktor p. 
Kastein, adwokat z zawodu i brat ex- 
rękordzistki Świata w stylu kllasycz- 
nym. zapoznał mmie praktycznie z nie” 
todami ratownictwa. Spędzał:m z nim 
codziennie parę godzin w wodzie i pod 
wodą. 


DWIE PORAŻKI MISTRZÓW SWIATA 


|miały miejsce w Berlinie, Scherens uległ Merkensowi, a Ray- 
laa — Stachowi, którego widzimy w chwili przyjmowania’ gra- 


tulacji. 


pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Wegrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. 


z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


O własnych siłach | Startowało przeszło dwieście zawodnie 
Państwo i miasta nie robią dla roz | cze SE RNA dia 
woju pływania nic. Pływa!nie budo- | 54V SI ; x 
wane są prz:z poszczególne organiza- weg A ARE e 
cje (Imka, Kasa Oszczędności itd.). je- | wa Pty z ie s gE a az 
dnostki i przez wielkie towarzystwo | Parami. Starsze AGRO „UE żę 
akcyjne. Zasada rentowności przed- | NARA Ć nie raz s ie v. ddwa E 
siębiorstwa nauczyła tu budować moż- | NP. 50 m kk Styl Miti - en 
Lwiz oszczędnie. Nie oszczędza się je- | t"zynastoletnia A. Styl w 35.4 sek. 


Bez zanurzenia głowy , 


Specjalna technika skoków ratowni- | 
czych pozwala skaczącemu z wysoko- 
ści kilku metrów nie zanurzyć głowy 
(nie zawsze się to udaje!) i nie tracić 
z oczu tonącego. Sposoby holowania 
tonącego i nauka wa!'ki (teraz dla od- 
miany ćwiczona w wodzie) z tak nie- 


bezpiecznymi nie raz chwytami toną- A ; twą 
cych — wszystko to męczy i zajmuje, dynie wody. zmieniając ją 1. my- Liczne konkurencje bez przerw ka 
sporo godzin Reszte czasu spędzam w |łąaC basen ocdziennie Zwykle też o- APE op soDrmue „ERĄ 08 
rozmaitych pływalniach Amsterdamu ijtwartą pływainię. (letuią) buduje się |'9: że tak wśród roześmianych zawod- 


nizek jak i na widowni wrzało jak w 
UNE? i 

Na chwilę tylko, na krótką chwilę 
dokładnie na minutę, czterdzieści peł 
i cztery dziesiąte sekundy zapanowała 


bezpośrednio przy pływalni krytei. 

Koszt krytej pływalni (zwykle 25 mi 
ra 12 m, jedynie w sasiedn'm Haar'em 
|sil przed ma długości 33,3 m) wyno- 


sił przed dwoma jeszcze lat nad 
200.000 f! (1 fl = 2.80 zł). 0 SARA keisża, Wówczas gdy Nida Senff., śl.cz- 


mimo że robocizna i materiał wcale | "ymi pociągnięciami wyprostowanych 
posiadają nię staniaty, wspomnian: towarzystwo | Tak: WSpaniałymi nawrotami i pracą 


kończy swą l4-tą pływalnię za 70.000 [nie wynurzanych prawie nóg, rozpra- 
fl. wiała się ze światowym rekordem a- 


Jeden z dyrektorów towarzystwa p. | merykańskim A. Brodges, na dystansie 

Bierenbroodspot. obiaśnia'ąc szczegó- | 150 yardów na wznak. Poprawiła go 

ty budowy. dodaje z uśmiechem, całe 5,4 sek. Oklaski. wrzawa. gwar 
l 


bliżej położonych miast. 


Żałuję nie raz że wszyscy nasi ply- 
wacy, plywaczki i instruktorzy pływa 
nia nie mogą ze mną spędzić tu cho- 
ciażby jeden tvdzień. Jest czemu 
się przyjrzeć! Toż. na 26 kobiecych re- | 
kordów świata. FHolenderki 
aż 13, bijąc na głowę Stany Zjednoczo- 
ne i Danię (po 4 rekordy), Japonię (3) 
i Niemcy (2). 


Willy den Ouden, Tini Wagner. Nida 


Senf i Rio Masterborek stanowią w Z i ; A : ó 
rlywaniu Światowym klasę dla siebie.|na luksus w pływalniach, bez zwięk- |i znów wesoły. beztroski nastrój... 
Gzasy zaś ich zbliżają się do rekor-'Szenia ich użyteczności, mogą sobię Zmieniają się teraz. z szybkością 
dów męskich, a często je przewyższa- Pozwo!ić tylko Niemcy, nie płacąc ni- | kaleldoskopu, zawodniczki —płynace 
ją. komu zaciągniętych poprzednio dłu- | paramı w ten sposób, że jedna ieży 

ów, bezwładnie wyciągnięta na plecach, 


Czemu zawdzięcza Holandia rozwój £g 


swego. bływańia? i Jakies sa warunki rodczas gdy druga popycha ją za no- 


gi. Po nawrocie następuje zmiana ról. 

Wyścig 25 m pań. który wygrywa 
żona prezesa związku p. de Vries, 

100 m na plecach. Sztafeta —- oto 
da'szy program. 

I znowu mistrzvn: świata — Nida 
Senff ist na widowni. Nowy bieg .z 
przeszkodami*. Trzeba przepłynąć 12 
m na plecach I po dotknięciu ściany 


Państwo nie buduje tu, jak już 
wspomniałem. basenów, nie opłaca in- 
'struktorów i nie organizuje obozów tre 
ningowych. Wojsko i policja nieznacz- 
ni: tylko dba o pływanie u siebie. 
Szkoła Średnia jednak i micjatywa jed- 
„nostek wytworzyły tu taką popular” 
rość i entuzjazm dla tego sportu. że 
,jozwija się on z imponującym rozma- 


rozwoju tego sportu? 


| chem. ? 
| Początkujących w pływalniach uczą basenu, powrócić na piersiach cofając 
' płatni instruktorzv zakładów. Wy-, się w tył. Pierwsze 12 m wszystko idzie 


gładko. Powrót, Szalone zamieszanie. 


bitniejsze jednostki biorą w swe ręce, 
zwykle już w szkol:, nauczyciele i nau- 
czycielki. wciągając je do klubów ı tre- 
nując osobiście. Trenerzy k'ubowi pra- 
cę swą traktują zawsze honorowo. Czę 
sto są-nimi entuzjaści i wybitni znaw- 
cy. którzy sami nigdy nie byli zawod- 
nikami lub nawet pływają dość słabo. 
Nierzadko też widuje sie starsze, 
zupełnie już siwe panie trenu'ace za- 
wodników. Dobrze znana widzom olim- 
piady berlińskiej sympatyczna  entu- | 
zjastka p. Braun jest głównym trene- 
rem związku. 

W okresie przygotewań olimpijskich , 
objeżdżała oma, niejednokrotnie na wła: 
sny koszt, rozrzucone po kraju ośrod- 
ki, kierując treningiem olimpiiczyków. 

Entuzjazm nauczycieli i uczni, gorą- 
co popierany prz:z szkołę, twsrzy to, 
że pomimo iż osiemset-tysięczny Am- | 
sterdam posiada zaledwie 4 kryte pły- | 
walnie, do zawodów staje tu setki dziat | 
wy szkolnej. 


| 200 pań w basenie 


| Wczorajszy wieczór spędziłem na 
wewnętrznych zawodach jednego Z 
dwu tutejszych pływackich k!ubów pań 
(Amsterdamsche Dames - Zwenclub). 
Oene MENE TERE o O z 
E II O a U. 


| 999 BRAMEK ADMIRY 
Po niedzielnej rundzie znalazło się na kon- 
cie Admiry 999 zdobytych bramek, natural- 
| nie od;czasu przynależności do pierwszej ligi. 
| Bombardier Rapidu Binder potężnym kru- 
i kiem zbliża się do starszych kolegów. Ma on 
, dzisiaj już na sumieniu 102 bramki. Stoibe- 
rowi omal że udało się zdobycie setnej bram 
kł. Sensacją byłoby, gdyby gracz ten na naj- 
| bliższym meczu z Vienną zdobył dla siebie 
setną, a dla klubu swego tysięczną bramkę. 


wpadają na siebie, płyną 
rozpo- 


| 

Zawodniczki 
w złym kierunku, zawracają, 
czynają od nowa. 

W basenie wre jak w kotle. Żadna z 
pływaczek nie- rezygnuje. Ostatnia, 
walczac rozpaczliwie z nięposłuszny* 
mi rękoma, dopływa do mety zmęczo= 
na i śmiejąca się — Nida Sənff. 

|| 
1 
| 


K. Laskowskł 


PŁK. BITTNER 


prezes cywilno-wojskowego KS. 
Czarni we Lwowie. 


W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


MARJAN STRZELECKI 


